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Pokłosie kongresów pracowniczych 


Poznań, 21. 1. 


Mimo tak reklamowanej oficjal- 
nie poprawy koniunktury położenie 
mas pracowniczych nie uległo polep- 
szeniu. Wręcz przeciwnie. Bo co- 
prawda globalna suma zarobków 
warstw pracowniczych wzrosła w o- 
statnim roku — jak twierdzą w sfe 
rach rządowych — o prawie 300 miln. 
zł, ale też nastąpił wielki wzrost cen 
Koszty utrzymania zwiększyły się 
przecież o przeszło 20%, obniżając aa 
lej wegetacyjny już poprzednio po- 
ziom życiowy świata pracy. Sytuacja 
stawała się nieomal beznadziejna, 
zważywszy, iż solenne przyrzeczenia 
decydujących czynników o stworze- 
niu znośnych możliwości bytowania 
pozostawały — mniejsza z tym, z czy- 
jej winy — bez należytych rezulta- 
itów. 

W tych warunkach postanowiły 
związki pracownicze w sposób stanow 
czy wypowiedzieć postulaty mas, do- 
magać się zmiany radykalnej w trak- 
towaniu swoich spraw wśród wpły- 
wowych dygnitarzy. Uczyniono to na 
dwu kongresach delegatów  związ- 
ków pracowniczych, skupionych 
badź w Centralnej Komisji Porozu- 
miewawczej, bądź w Komitecie Obro- 
ny Praw Pracownika (gdzie czołową 
pozycję posiada Zjednoczenie - Kole- 
jowców Polskich). 

Fakt, że aż dwa kongresy obrado- 
wały odnośnie identycznych zagat- 
nień, nie był zapewne zjawiskiem po 
żądanym. O wiele silniejszą manife- 
stacja byłoby wystapienie łączne. Ale 
rozdział ten okazał się nieunikniony 
naskutek politycznych akcentów, ja- 
kie usiłowano przemycić na zjeździe 

Niedwuznaczne zgoła starania czy 
niono w kierunku narzucenia zeszło- 
niedzielnym obradom kongresu C. K. 
P. swoistego zabarwienia w tonie 
podejrzanej „aemokratyczności”. 
Wbrew zabiegom wielu trzeźwych 
działaczy związkowych nie udało się 
starań tych całkowicie zneutralizo- 
wać. Nie doszło wprawdzie na komi- 
sjach do demonstracyjnych uchwał w 
sprawie wyborów czy „ghetta“ na 
wyższych uczelniach — choćby na- 
skutek pominięcia odnośnych wnio- 
sków przez prezydium Č. K. P. Nie- 
mniej znalazły się w niektórych rezo- 
łucjach zwroty o posmaku niezupeł- 
mie właściwym. Znamienna jest pod 
tym wzęlędem treść rezolucji w spra- 
wie przyszłości związków pracowni- 
czych. Powiedziano tam mianowicie 
dosłownie: 


„Najważniejszym instrumentem le- 
galnego działania klasy pracującej 
są organizacje zawodowe, które stały 
się ostatnio przedmiotem nieuzasad- 
nionych ataków, a ponad to niektóre 
z nich doznały utrudnień w zakresie 
swego działania. Swoboda działania 
tych związków nie może być naru- 
szana zarządzeniami władz ani tym 
bardziej żadnymi nowymi aktami u- 
stawodawczymi. W szczególności 
kompetencje Związków nie mogą być 
w niczym uszczuplone na rzecz jakich 
kolwiek reprezentacji pracowniczych 
których istnienie byłoby oparte n 
prawie publicznym." 

Pretensje tu wyrażone stanowią 
coś niesamowicie oryginalnego. Od- 
mawiają przecież nawet Izbom Usta- 
wodawczym — nie mówiąc już o Rzą- 


dzie — prawa jakichkolwiek ograni- 
czeń swobody związkowej. Ponad 
konstytucją stawia się tu jakoweś su- 
werenne władztwo „klasy pracują- 
cej“. Nie doszłoby bezwątpienia «o 
podobnych akcentów — pomijamy 
sedno sprawy — gdyby nie wpływy 
pewnych koncepcyj fronto-ludowych, 
dyskretnie dość zresztą przewijaja- 
cych się na kongresie C. K.P. 

Jeśli chodzi o sprawy dla kongre- 
sów zasadnicze, sprawy zawodowe, to 
panowała w tym zakresie pełna jedno 
myślność. W opdstawowych kwe- 
stiach uzgodnili je zresztą organiza- 
myślność. W podstawowych kwe- 
torzy zjazdów, wychoaząc ze słusz- 
żadnej rozbieżności zdań. 

Wolne od wszelkich ubocznych 
tendencyj, a więc tym bardziej objek- 
tywne ustalenie postulatów pracow- 
niczych znajdujemy w rezolucjach 


kongresu, zwołanego przez Komitet O 
brony Praw Pracowniczych. Wypo- 
wiedziano się tam zdecydowanie prze 
ciw .t. zw. „jędrzejewiczowskiej" u- 
stawie uposażeniowej z roku 1938, 
która łącznie z podatkiem specjal- 
nym doprowadziła do tego, iż 85 proc. 
pracowników administracji państwo 
wej, a ponad 90 proc. pracowników 
kolejowych pobiera teoretycznie od 
100 do 260 zł, miesięcznego uposaże- 
nia, podczas gdy minimum egzysten- 
cji pracownika wedle obliczeń Pań- 
stwowego Instytutu Higieny wynosi 
180 zł miesięcznie. 

Taki stan rzeczy nie może być na- 
dal tolerowany. To też zjazd słusznie 
domaga się conajmniej zlikwidowa* 
nia podatku specjalnego — i to zlikwi 
dowania bez pozostałości w jakiej- 
kolwiek postaci. Zniesiony też wi- 
nien zostać dekret emerytalny z 22-go 


listopada 1935 roku, który do skraj- 
nej nędzy przywiódł masy emery- 
tów. Wreszcie reformę ustawy upo- 
sażeniowej, niezbędną już w czasie 
najbliższym, oprzeć- należy przede 
wszystkim na przywróceniu dadat- 
ków rodzinnych i szczeblowania '0- 
raz usunięcia tak jaskrawej dziś roz- 
piętości w skali uposażeń. Zajęto 
również mocno określone stanowiska 
wobec wielu innych bolączek pra- 
cowniczych. 

Wierzyć wypada, że uchwały kon= 
gresów nie pozostaną bez właści- 
wych następstw. Fakt, że na obrady; 
zjazdowe przybyli przedstawiciele 
sfer rządzących na kongresie C.K.P. 
wygłosił wszak przemówienie nawet 
premier Składkowski przypusz- 
czać każe, iż wreszcie nastąpią pożą» 
dane zmiany w sytuacji pracowniczej, 
Czas już na to najwyższy. (Eb) 


Wieś polska przeludniona 


Na przebudowę ustroju rolnego łożymy tylko 37 mili. zł. rocznie 


M] Warszawa, 21. 1. 

Wczoraj komisja budżetowa Sejmu roz- 
patrywała z kolei budżet Min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych, który referował poseł 
Piotr Sobczyk. 

Na wstępie referent podniósł, że czeka 
nas wielki wysiłek w kierunku zabezpiecze- 
nia krajowi samowystarcza!ności w zakre- 
sie wyżywienia. Nie zdołamy sprostać za- 
daniom, jeżeli nie podejmiemy energicznej 
akcji o zwyżkę plonów z hektara. Możliwo- 
ści nasze jeszcze są wielkie, jeżeli zważymy, 
że przeciętny plon 4 zbóż z jednego ha w 
okresie 1929—1935 wynosił u nas 12,9 q. a 
we Francji 14,7, w Czechosłowacji — 17,2, 
w Niemczech — 18, a w Danii — 26,2. 

Zasadnicza linia polityki obecnego mini- 
stra rolnictwa idzie w tym kierunku, że mu- 
simy się zadowolić umiarkowanym pozio- 
mem cen rolniczych. Te stanowisko jest u- 
zasadnione zarówno względem na ubogi 
nasz rynek wewnętrzny, jak i na ceny świa- 
towe, skoro kraj nasz powinien nadal pozo- 
stać krajem wywozu płodów rolnych. 


Reforma rolna 

Od 1 kwietnia 1936 r. do 1 lipca 1937 r. 
rozparcelowano w drodze parcelacji rządo- 
wej 32.070 ha przez Państwowy Bank Rol- 
ny — 11.973 ha i w drodze parcelacji pry- 
watnej 79.687 ha. W tym czasie wykupiono 
przymusowo 14.100 ba, za niektóre należ- 
ności pieniężne wobec Skarbu przejęto 1415 
ha, z wolnej ręki lub licytacji zakupiono 
76.300 ha. 


Pro”ukcia rolnicza wzrasta 

Dłuższe przemówienie wygłosił p. mini- 
ster Poniatowski. Polemizując z referentem 
p. minister stwierdził, że Polska jest kra- 
jem przeludnionym rolniczo, a przeludnie- 
nie to niestety rośnie, Dlatego produkcja 


przeliczona na głowę ludności rolniczej wy- 
kazuje pozorne zmniejszenie. Jeśli nato- 
miast weźmiemy cyfry absolutnej produkcji, 
to okaże się, żew ostatnich latach pod wzglę 
dem wydajności rywalizujemy zwycięsko z 
krajami zachodnimi. 

Rozwój produkcji odbywał się i w czasie 
kryzysu i idzie dalej. Na terenach naibar- 
dziej zacofanych ten rozwój jest niewątpli- 
wie imponujący. 

Polityka cen w Polsce nie może się zbyt 
oderwać od rynku światowego, bo na dłuż- 
szy szereg lat chcemy być grajem ekspor- 
towym. Dochodowość w rolnictwie wzrosła, 
chociaż ostatni rok dla okolic dotkniętych 
klęskami był bardzo ciężki. 

W podniesieniu rentowności rolnictwa 
wykonujemy możliwie duży nacisk na roz- 
winięcie tych działów produkcji specjalnej, 
które mogą dochód rolnictwa podnieść, Do- 
tyczy to roślin włókienniczych, oleistych i 
specjalnych, jak tytoń, chmiel, wysadzka 


buraczana, które przynoszą lepszy dochód 
gospodarstwu, niż inne działy upraw: 

W roku bieżącym ministerstwo ma po 
raz pierwszy od wielu lat wpływać na inten- 
syfikację produkcji przez zorganizowanie 
pomocy przy nabywaniu maszyn rolniczych. 
Minister zapowiada, że uczyni wszystko, 
ażeby zużycie przeznaczonej na ten cel su- 
my dało nam postawienie na nogi ostatnio 
podunadłej produkcji maszyn rolniczych, 

Nie prawda, że wydatki skarbu pań- 
stwa na fundusz obrotowy reformy rolnej są 
niebywale wielkie. Sumy te o około 300 mi- 
lionów zł są mniejsze od nakładów, jakie 
państwo przeznaczyło na budowę mieszkań 
w Polsce, że przez te kilkanaście lat stano- 
wią one 1/3 tych wydatków gotówkowych, 
których dokonało państwo niemieckie na te 
renie naszych dzielnice zachodnich w tcku 
swego działania kolonizacyjnego. Przecięt- 
nie wydatki Polski na cele przebudowy u- 
stroju rolnego wynoszą rocznie 37 miln. zł, 


Postulaty Ziem Zachodnich 


Pierwszy w dyskusji zabrał głos poseł 
Dudziński z Bydgoszczy, który stwierdza, 
że mylną jest polityka, która dąży do utrzy- 
mania jaknajwiększej ilości ludzi na wsi, 
która dąży do rozdrobnienia warsztatów 
rolnych. 

Wszyscy mówią, że struktura gospodar- 
cza najlepsza jest na ziemiach zachodnich. 
Otóż społeczeństwo tych ziem absolutnie 
nie zgodzi się na to, żeby tę dobrą strukturę 
psuć. Tymczasem widzimy usiłowania i dą- 
żenia, które właśnie wiodą do takiego po- 
psucia struktury. Nie tylko nie tworzy się 
gospodarstwa zbyt mało niewystarczalne, 
ale nawet, jakby się chciało zniszczyć wię- 
ksze gospodarstwa. Jest rozporządzenie mi- 
nisterialne, które zabrania oddziałom Ban- 
ku Rolnego udzielania pożyczek na spłaty 


Rroaon rozprawn szczepów heduińskich 


Amman, 21. i. (PAT). 


bie strony 62 zabitych na polu walki. ŹŻoł- 


W dniu wczorajszym doszło na tle rywa- | nierze sąsiedniego posterunku, którzy przy- 
lizacji szeików dwóch szczepów beduiń-| byli samochodami celem przywrócenia po- 


skich do prawdziwej bitwy w miejscowości 
Amarat, na pograniczu Iraku. Po trwającej 
cały dzień i całą noc walce pozostawiły o- 


rządku zostali rozbrojeni, a samochody ich 
zniszczone. Kres walce położyła dopiero 


ekspedycja w 40 samochodach, 


rodzinne gospodarstwom powyżej 15 ha. 

Mówiąc o sprawie lasów państwowych 
poseł Dudziński zaznacza, że najgorzej płat- 
nym robotnikiem na ziemiach zachodnich 
jest robotnik w lasach państwowych. 

W zakończeniu mówca oświadcza: „Je* 
żeli nie uzyskam od pana ministra zapew= 
nienia, że postępowanie psujące dobrą stru 
kturę gospodarczą ziem zachodnich zostanie 
zmienione, że okólnik o tych pożyczkach na 
spłaty rodzinne powyżej 15 ha będzie cof- 
nięty i że będzie zaniechana metoda two« 
rzenia małych nieproduktywnych osad, to 
nie będę mógł głosować za budżetem Minje 
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych”, 


r 


Uroczystość pożegnania 
gen. Skwarczyńskiego 
przez radio, 

Warszawa, 21. 1. (PAT). 
W piątek 21 bm. o godz. 19,50 Polskie 
Radio transmituje z Wilna na wszystkie roz 
głośnie polskie przebieg uroczystości poże” 
gnalnych p, gen. Skarczyńskiego przez miej+ 
scowe społeczeństwo. 
Przewidywane iest również przemówieł 


| nie gen. SI” 


Cały Egipt przybrał odświętny wugląd 


Kair, 21. 1. (PAT). 

Cały Egipt uroczyście święci dzień 
zaślubin króla Faruka z p. Faridą 
Zulficar. Zarówno stolica, jak i kraj 
cały przybrały wygląd odświętny 
przez bogatą dekorację gmachów, wie 
czorem zaś dzięki wspaniałym efek- 
tom iluminacyjnym. 

Program uroczystości ślubnych 
zgodnie z przepisami religijnymi ko- 
ranu jak i zgodnie z tradycją, nace- 
chowany jest wybitną troską o współ- 
udział najbiedniejszych warstwy lud- 
ności. W miastach, a szczególnie w 
Kairze, wyasygnowano ze szkatuły 
królewskiej znaczne fundusze na roz- 
udział najbiedniejszych warstw  lud- 
ności, w ogrodach urządzane są zaba- 
wy i widowiska dla ludności. Insty- 
tucje społeczne, jak również i przed- 
siębiorstwa handlowe i przemysłowe 
przęścigają się nawzajem, by w dniu 
ślubu królewskiego, jak najgodniej 
wystąpić w tradycyjnej akcji a'obro- 
czynnej. Urządzane są przyjęcia dla 
ubogich, rozdawnictwo odzieży, roz- 
dawane są wsparcia itd. 

Wczoraj w południe w pałacu Kub 
ba odbyło się uroczyste podpisanie 
aktu ślubnego. Na uroczystość tę 
przybyła rodzina królewska, rodzina 
panny młodej, członkowie najwyższej 
rady uczonych teologów, prezes try- 
bunału kanonicznego Szari, rząd in 
corpore, dostojnicy dworscy. Akt 
ślubny sporządził Mustafa Al Marag- 
hi rektor Al-Azharu. Pierwszy złożył 
podpis król Faruk, a za narzeczoną 
akt ślubny poapisał ojciec jej Jusuf 
| - Fikar baasza. 

Po podpisaniu aktu ślubnego, wszy 
stkie osoby nie należące do rodziny 
królewskiej i rodziny królowej Fari- 
dy opuściły pałac z wyjątkiem dostoj- 
ników dworskich, rektora Al-Azhara 
i świadków obu stron. W chwilę po- 
tem do pałacu królewskiego przybyła 
królowa ubrana we wspaniałą piałą 
suknię ślubną. Towarzyszył jej orszak 
druchen. 

Na stopniach pałacu powitali przy 
bywającą królową dostojnicy dwor- 
scy i przeprowadzili ją do sali, w 
której oczekiwali członkowie obu ro- 
dzin i król Faruk. Ta część uroczy- 
stości odbyła się w obecności pań, 
gdyż podpisanie aktu ślubnego, jako 
uroczystość © charakterze religij- 
nym, odbywało się bez udziału ko- 
biet. 

Zakończenie uroczystości ślubnych 
obwieściła salwa honorowa z dział 
ustawionych na dziedzińcu zamku 
królewskiego. 

Po ślubie odbył się obiad w ści- 
słym gronie rodzinnym. 

Szczegóły uroczystości ślubnych 
króla Faruka nie są publikowane zgo 
dnie ze zwyczajami egipskimi uznają- 


Spadek franka francuskiego 
Londyn, 21. 1. (PAT) 
Wczoraj po południu i wieczorem zano- 
towano w obrotach giełdowych nieoczeki- 
wany spadek kursu franka francuskiego, 
podczas gdy przy zamknięciu kurs funta wy 
nosił 148,59—148,71 franków, wieczorem 
frank spadł do 151,65—152. Raptowne zała- 
manie się kursu franka w Londynie wywo- 
łane było wiadomościami o odroczeniu o 
godzinę francuskiej rady gabinetowej i nie- 
pokojącymi doniesieniami z Berlina o za- 
mierzonym jakoby stanowczym wystąpieniu 
Niemiec przeciwko Czechosłowacji w zwią- 
zku z sytuacją Niemców sudeckich. 
Wieczorem wiadomości tej oficjalnie za- 
przeczono. 


f 


—— 


Negus kandydatem 
do nagrody pokojowej Nobla 


Sztokholm, 21. 1. (PAT). 

Wśród deputowanych, jak donosi „Da- 
gens Nyheter", krążyła wczoraj lista, na 
którą zbierano podpisy dla poparcia kan- 
dydatury negusa Haile Selasie i mera 
szwedzkiego Lindhagena do nagrody poko- 
jowej Nobla na rok 1938. Lista ta zostanie 
przesłana w najbliższej przyszłości do stor- 
tingu norweskiego, przyznającego corocz- 
aiie nagrodę Nobla. 


Sobota, dnia 22 stycznia 1938 r. 


"Ślub Króla Faruka 


cymi małżeństwo królewskie za akt 
ściśle prywatny mający znaczenie dla 
państwa tylko pośrednie, ze względu 
na sprawę następstwa tronu. To też 
uwaga społeczeństwa skupiona jest 
na zewnętrznej stronie dekoracyjnej 
uroczystości, a nie na szczegółach. 
Wieczorem Kair i wszystkie stat- 
ki na Nilu były wspaniale ilumino- 
wane. W ogrodach publicznych od- 


bywały się widowiska z udziałem or- 
kiestry, występami mieśniarzy i poe- 
tów, a w specjalnie postawionych ol- 
brzymich namiotach wydano ludno- 
Ści jedzeni. Nastrój wszędzie pano- 
wał podniosły i radosny. Zachwyty 
wzbudzały wspaniałe dekoracje i o- 
gnie sztuczne. Na uroczystość przy- 
było wielu beduinów z pustyni przy- 
pranych w malownicze stroje 


Niemcy grożą Czechosłowacji 


Berlin, 21. 1. (PAT). 

Półurzędowa „Dinlomatisch Poli- 
tische Korrespondenz" ogłasza arty- 
kuł w ostrym tonie, wymierzony prze 
ciwko Czechosłowacji. 

Artykuł, omawiając stanowisko 
rządu czeskiego wobec zagadnienia 
Niemców sudeckich, zwraca uwagę 
na konieczność załatwienia tej spra- 
wy w myśl postulatów mniejszości 
riemieckiej. | 


Artykuł kończy się słowami: „By- 
łoby pożałowania godnym, gdyby 
wśród pewnych czynników istniały 
złudzenia, że uda się zyskać na cza- 
sie przez nienaturalne i bezpożytecz- 
ne projekty rozwiązania tego zagad- 
nienia. 

Wynikiem takiego odraczania by- 
łoby pozbawienie narodów środkowo- 
europejskich upragnionego pokoju.“ 

. 


Tworzą „front ludody” 


„Klub Demokratyczny”, P.P.S i — Stronnictwo Ludowe? 


Sensacją polityczną dnia jest odroczenie 
terminu kongresu Stronnictwa Ludowego. 
Według jednej wersji przyczyną odroczenia 
są nieporozumienia wewnętrzne, według 
innej — prawdopodobniejszej — nieukoń- 
czenie rozmów na temat konsolidacji lewicy 
względnie centrolewu. 


Potwierdzenie tej wersji przyniósł wczo- 
rajszy „Krakowski Kurier Wieczorny” w 
postaci następującej wiadomości: 


„W końcu stycznia br. odbędzie się 
w Warszawie konferencja przywódców 
partii politycznych o zdecydowanym kie 
runku demokratycznym, a mianowicie: 
Klubu Demokratycznego, PPS., Stronni- 
ctwa Ludowego i przedstawicieli Związ- 
ków Zawodowych. W sierach politycz- 
nych twierdzą, że na tę konferencję ma- 
ją być zaproszeni również przywódcy 
Stronnictwa Pracy". 


Klub Demokratyczny, którego organem 
jest „Krakowski Kurier Wieczorny", repre- 
zentuje t. zw. lewicę leśionową( ale praw- 
dziwych legionistów jest w nim niewielu). 
Patronują mu — jak wiadomo — masoneria 
i żydzi. Pomiędzy tym klubem a PPS istnie- 
je już stosunek ścisłej współpracy, której 


wyrazem zewnętrznym była warszawska 


wspólna „akademia" polityczna, w której 
wzięli udział także przedstawiciele Stron- 
nictwa Ludowego. 


W Stronnictwie Ludowym istnieją dwa 
kierunki: narodowy i radykalnv. Pier- 
wszy opowiada się za współpracą ze Stron- 
nictwem Pracy, natomiast nie chce się wią- 
zać z masonerią i marksizmem, drugi, prze- 
ciwnie, dąży do stworzenia „frontu demo- 
kratycznego', który w swej istocie byłby 
naśladownictwem francuskiego „frontu lu- 
dowego'. Wprawdzie w tym „froncie demo- 
kratycznym” nie ma być komunistów i ofi- 
cjalnie nie byłoby ich, ale wiadomo prze- 
cież, że w związkach klasowych, które ma- 
ją być podstawą tego „frontu ” w miastach, 
jest mnóstwo komunistów. Niektórzy, za- 
maskowani, odgrywają wielką rolę w ruchu 
socjalistycznym. Z tego względu jest rzeczą 
mało prawdopodobną, aby przywódcy Stron 
nictwa Ludowego zdecydowali się na utwo- 
rzenie jawnego wspólneśo frontu z filose- 
mickim i masońskim „Klubem Demokraty- 
cznym” i skomunizowanym ruchem socjali- 
stycznym. Natomiast możliwe, a nawet bar- 
dzo prawdopodobne jest ciche porozumienie 
tych ugrupowań, 


Cała rodzina zatruta gazem 


Wstrząsająca tragedia w Lodzi 


Łódź, 21. 1. (PAT) 

Wczoraj rano miała miejsce wstrząsają- 
ca tragedia przy ul. 11 Listopada 22. Mie- 
szkańcy teg odomu zaniepokojeni ciszą w 
mieszkaniu zajmowanym przez rodzińę u- 
bogiego tragarza Suchera Goldmana, wy- 
ważyli drzwi, Całą rodzinę w ilości 9 osób 
znalezióno bez życia, zatrutą gazem świetl- 
nym, który ulatniał się wskutek pęknięcia 
rury gazowej. 

Na miejsce masowego zatrucia przybyli 


przedstawiciele władz i pogotowie lekar- 
skie, lekarz stwierdził już jednak tylko 
śmierć 9 osób. Ofiarami śmiertelnego za- 
trucia padli: Sucher Goldman, jego żona 
Mejdysz, córka Chana, jej dziecko i mąż, 
oraz pozostałe dwie córki Goldmanów Kajla 
i Idesa. 

W kącie izby znaleziono trupa młodej 
kobiety, chrześcijanki, nieznanego nazwiska 
oraz obok leżące zwłoki 2-miesięcznego 
dziecka. 


Zaciete walki w Chinach 


Oddziały japońskie poniosły poważne straty 


Hankou, 21. 1. (PAT). 

Chińska agencja Central News 
donosi: 

Punkt ciężkości operacyj wojsko- 
wych znajduje się obecnie na połud- 
nie od linii kolejowej Tien-Tsin-Pu- 
keu, gdzie toczą się zacięte walki na 
połudne od Pengpu, ważnego węzła 
komunikacyjnego w prowincji Auh- 
wei. 

Wojska japońskie przeszły tam 
do ofensywy, dażąc jak się zdaje do 
uzyskania połączenia z japońską 
grupą, przeprowadzającą operacje na 
północ od linii kolejowej Tien-Tsin- 


Peukeu. Na północnym odcinku Tien 


Tsinu przeszło miasto sining ponow- 
nie w ręce Japończyków. Wojska 


chińskie przygotowują się tam do 
przeciwnatarcia, 

Oddziały japońskie poniosły w 
walkach na froncie Szantungu bar- 
dzo poważne straty. 

W pobliżu Putungu, na froncie 
szanghajskim rozwinęły się ostatnio 
chińskie wojska zmotoryzowane o0- 
żywioną działalność. Według niepo- 
twierdzonych dotychczas wiadomości 
wojska chińskie zdobyły Pengsieu, 
na południe od Szanghaju, 
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W Chinach południowych dozna» 
li morscy strzelcy japońscy niepowo- 
azenia podczas usiłowań przprowa- 
dzenia lądowania na IA Hainan. 


Dzień 1 lutego wolny od nauki 
Warszawa, 21. 1. (PAT). 

P. minister wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego zarządził, iż dzień 1 lute- 
go, na który przypadają imieniny Pana Pre- 
zydenta Rzplitej prof. Ignacego Mościckie- 
go, jako wolny od nauki szkolnej należy wy 
zyskać na uświadomienie młodzieży o roli 
Pana Prezydenta jako pierwszego obywate- 
la państwa polskiego, reprezentującego Ma- 
jestat Rzeczypospolitej i o trudzie życia Do 
stojnego Jubilata poświęconego służbie oj- 
czyźnie i pracy naukowej. 

Szkolne uroczystości powinny być po- 
przedzone nabożeństwami szkolnymi, 


Amb. Chin opuścił Japonię 
Tokio, 21. 1. (PAT) 

Ambasador chiński Hsu-Czi-Ying odpły= 
nął wczoraj z Yokohamy do Hong-Kongu na 
pokładzie statku „Empress of Asia" Przed 
wyjazdem ambasadorowi złożyli wizyty b. 
minister spraw zagr. Arita i b. minister fi- 
nansów Yuki. 

Ambasador Hsu-Czi-Ying złożył oświad- 
czenie pożegnalne, w którym oświadczył, że 
życie narodów podlega zmiennym losom, je- 
dnak nie należy tracić nadziei, że siła zbroj- 
na nie zdoła stłumić sentymentu opartego 
na pokrewieństwie rasowym. Przewidujący 
ludzie w Japonii chyba nie przypuszczają, 
że obecna sytuacja wróży wieczną pomy- 
ślność narodowi japońskiemu. Kilkakrotnie 
zgłaszałem się do mego rządu o urlop, o- 
świadczył ambasador, i wreszcie go otrzy- 
małem. Opuszczam Japonię z uczuciami, dla 
których nie znajduję wyrazu. 


Na_widnokręgu 
politycznym 


Przedwczoraj w godzinach wieczor 
nych odbyło się zebranie zarządu Klubu 
Demokratycznego. Zarząd poddał bar- 
dzo ostrej krytyce stanowisko sekretarza 
generalnego, p. Wiącka, b. wydawcy 
„Dziennika Porannego" i obecnego mwy- 
dawcy „Kuriera Demokratycznego", ja- 
kie zajął on w osłatnim nr. 3 tego pisma 
w stosunku do polskiej polityki zagrani- 
cznej oraz zmian w OZN. Po ostrej kry- 
tyce zarzad Klubu Dem. uchwalił votum 
nieufności za niezgodną enuncjację poli- 
tyczną ze stanowiskiem politycznym Klu 
bu Demokratycznego. Zebranie skoń- 
czyło się dopiero o godz. 12 w nocy. Na 
skutek takiego stanowiska zarządu p. 
Wiącek zgłosił ustąpienie w ogóle z Klu- 
bu Demokratycznego. 

Uchwałą Klubu wszelkie okólniki i 
uchwały Klubu mają być umieszczone w 
„Czarno na białem”. Imieniem Klubu 
sprawy te mają prowadzić w „Czarńo na 


białem” członkowie Klubu, red. Wieczor , 


kiewicz i red. Rzymowski. 
* * 


Prasa stołeczna donosi, jakoby w ko- 
łach .politycznych pojawiła się wiado- 
mość, że wiceminister opieki społecznej, 
dr. Eugeniusz Piestrzyński ustopić 2a- 
mierza z zajmowanego stanowiska. Przy 
czyną ustąpienia p. Piestrzyńskiego mn 
być przebieg dyskusji w komisji budżeto- 
wej Sejmu podczas rozpatrywania bud- 
żełu ministerstwa Opieki Społecznej, Sze 
reg posłów zaatakował wówczas ostro 
politykę Funduszu Pracy, ża którą wta- 
śnie p. Piestrzyński ponosi odpowiedzial- 
ność. 

Jako ewentualny kandydat na miej- 
sce p. Piestrzyńskiego brany jest pod u- 
wagę poseł Tomaszkiewicz. 3 

* 


Prace posła Ducha nad projektem 
zmiany ordynacji wyborczej zostały u- 
kończone. Jak się dowiaduje Polska A- 
gencja Agrarna, wniesienie projektu na- 
stąpi na jednym z najbliższych posiedzeń 
Sejmu, nie jest wykluczone, że jeszcze w 
miesiącu styczniu br. . Projekt. bedzie 
wniesiony przez posła Ducha, ponieważ 
obecnie nie jest wymagane podpisywa- 
nie wniosków przez większą ilość posłów. 

Prasa zbliżona do Klubu Demokraty- 
cznego, twierdzi, jakoby Klub Demokra- 
tyczny już wniósł do laski marszałkow- 
a własny projekt ordynacji wybor 


i 


figuruje na pierwszym miejscu firma J. 
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Zezem 


Gdzie nie ma ghetta... 


Obłuda: endeckich przywódców m gło- 
szeniu hasel antysemickich niejednokrot- 
nie już byla piętnowana. Kilka dni te- 
mu pisała cała prasa o wybitnym działa- 
szu „Stronnictwa Narodowego”, którego 
stosunki handlowe z żydem stały się 
tem mprócesu sądowego. Obecnie 
w zwiazku ż organizowaniem „uńiwer- 
sytetu żydożnawczego”, w czym bierze 
udział m. in. prezes Brun, znowu snop 
światła rzuca na te sprawę „Epoka”. 

P. Brun niewatpliwie bedzie mógł na 
tym uniwersytecie wykładać o „żydow- 
skich praktykach gospodarczych" z wła- 
snego doświadczenia. Znajduje się bo- 
wiem w ożywionych stosunkach z kapita- 
łem żydowskim. Jego firma ma swego 
przedstawiciela, p. St. Bruna w Radzie 
Nadzorczej Banku Zachodniego, stano- 
wiącego własność żydowskiej rodziny 
Wawelbergów i ochrzczonej (w pierwszej 
generacji) rodziny Rotwandów. 

Tenże p. St. Brun zasiada również 
w Zarządzie „Lilpopa”, należącego rów- 
nież do wyżej wymienionych dwóch ro- 
dzin. 

Jak widzimy, stosunki między rodzi- 
nami Brunów a Rotwandów i Waweller 
gów są wcale bliskie i przyjazne. Zresz- 
ła czyż sam p. H. Brun nie jest kolegą p 
W. Hirszfelda. w instancjach kierowni- 
czych S. A. Block-Brun? 

Czu wiecie kto to jest Włodzimierz 
Cieński? Senior obszarników podol- 
skich, jeden z czołowych ludzi starej en- 
deckiej gwardii. Niedawno „Praca Pol- 
ska” we Lwowie wybrała go na swego 
prezesa honorowego. P. Cieński jest je- 
szcze gdzieś prezesem. tym razem rzeczy 
wistym: w Zwiazku Przedsiębiorców Go- 
rzelń Rolniczych S. A. we Lwowie. Ko- 
lequje on tam w prezydium z p. dr. J. 
Parnasem, wiceprezesem tegoż Zwią- 
zku. Nie wierzycie? Zajrzyjcie do „Ro- 
cznika” Spółek Akcyinych, pozycja 7866. 

P. Franaszek. Wróble na dachach 
warszawskich świergocą o jego przyjaź- 
ni dla wszelkiego rodzaju ONR-ów. Ale 
p. Franaszek bierze udział i w innych 
organizacjach. 

Opowiada nam-o tym „Statystyka 
Karteli w Polsce” wydana przez G. U. S. 
Ofo (na str. 67) kartel „Bibukol” (bibul- 
ki kólórowe), Wśród uczestników jega 


Franaszek. Na drugim p. Abram Gu- 
ranc. 

Sg łam dalej pp. Pacanowscy, firmy 
Wolf Szpiro i J. Szpiro i parę innych. 

Jest kartel drugi, łapeciarski. Głów- 
nymi jego uczestnikami są znowu p. Fra 
naszek i firma „Gnaszyńska Fabryka Ta 
met", należnca do rodziny Sigmanów. 0- 
ba te kartele zostały coprawda rozwiaza- 
ne. ale nie z woli p. Franaszka. Rozwią 
zał oba p. Minister Przemysłu i Handlu. 
Gdybu szło o p. Franaszka, to zapewne 
wolałby on dotąd współpracować z p. A- 
bramem Gurdńcem i z p. Abem Sigma- 
nem... 

Taki to antysemityzm uprawiają dzia 
łacze endeccy i protektorzy oenerowscy. 
Usła maja pełne frazesów hurranacjona- 
listycznych. ale geszejty robią 2 synami 
Izraela. „Pikiety nie stana przed: salą 
obrad Banku Zachodniego. Nie ma ghet- 
ta przy zielonym stole karteli”, Patety- 
czne hasła zostają na ulicy. 

Ygrek. 
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W obronie pracowników pocztowych 


Poznań, 21. 1 

W czasie obrad sejmowej komisji bud- 
żetowej poseł Jan Pietrzak i prezes Związ- 
ku Metalowców Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

„Omawiając budżet Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów oraz połączonych przedsię- 
biorstw w tym resorcie, stwierdzam, że ín- 
stytucje państwowe są najgorszym płatni- 
kiem dla swoich pracowników. Przy tym 
nie chodzi mi specjalnie o dzielnice ziem 
zachodnich, lecz biorę pod uwagę stosunki 
ogólno - polskie. 

Na skutek zwyżki kosztów utrzymania 
dochód minimalny rodziny pracownika wed- 
tug danych urzędu statystycznego winien 


około 20 km. bądź przejechać je na rowe- 
rze, co pociąga za sobą wydatki na kupno 
i konserwację roweru. 

Co się tyczy pracowników teletechnicz- 
nych Zakładów Państwowych, to w odróż- 
nieniu od zakładów prywatnych, muszę 
skonstatować, że wynagrodzenie tych jest 
daleko poniżej minimalnych kosztów egzy- 
stencji. W sprawie tej interweniowałem w 
Ministerstwie Poczt i Telegrafów tak u p. 
Ministra jak również u pp. Dyrektorów. 
Dzięki tej interwencji nastąpiło zaszerego- 
wanie pracowników kontraktowych w nie- 
których zakładach, jednakże bez podwyższe 
nia pensji, a w niektórych wypadkach na- 
stąpiła obniżka, co spowodowało pewne nie 
porozumienia pomiędzy Dyrekcją a danymi 


wynosić około 200 złotych miesięcznie. A|oracowrikami. Zaznaczyć pragnę, że nie- 


jak są wynagradzani urzędnicy państwowi 
niżsi, w danym wypadku urzędnicy Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów? Przeciętny 
dochód listonosza miejskiego wynosi obec- 


którzy wyżsi urzędnicy nie mogli zrozumieć 
mojej interwencji i odnieśli się do niej z pe- 
wną rezerwą. W instytucjach pocztowych 
na terenie Poznańskiego zaprowadzono osz- 


nie około 75;— do 80,— zł miesięcznie! A | czędności i ile mi wiadomo, wszczęte są sta- 


przecież listonosz taki musi dziennie przejść rania w kierunku jeszcze wydatniejszego 


WOENIESSZ RE "TRZ FOTE TAER UZP WUP W SZER TRZA EEEE SEZ OE 


GŁOSY I 


ODGŁOSY 


Polsce brak sił fachowych — 


majstrów, techników, inżynierów trudniać wielotysięczne rzesze fachowców 


Rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy, 
zmierzający do nadania absolwentom tech- 
nicznych szkół nieakademickich tytułu in- 
żyniera oraz do wyposażenia absolwentów 
szkół akademickich w tytuł inżyniera dy- 
plomowanego. 

Przeciw temu projektowi studenci wyż- 
szych zakładów technicznych protestują, 
manifestują, demonstrują, a inżynierowie 
biją na alarm w prasie, twierdząc, że pro- 
jekt „idzie na rękę czynnikom wrogim roz- 
wojowi gospodarczemu państwa”, że grozi 
„obniżeniem poziomu naukowego i zawodo- 
wego", że „jest szkodliwy społecznie i za- 
graża interesom Rzeczypospolitej", że jego 
realizacja może „wywołać następstwa nie- 
obliczalne w strukturze państwa” i „cofnąć 
Polskę o całe dziesiątki lat wstecz”: 

Czy alarmiści mają rację? 

Nie! — odpowiada „Kurier Poranny" 
w artykule p. t. „Kartel inżynierów” W ar- 
tykule tym czytamy m. in.: 


„Na każdą otwierającą się placówkę za- 
robkową zgłasza się dziesięciu petentów, z 
pośród tych dziesięciu często ani jeden nie 
ma kwalifikacji na to, aby się z wymaganych 
obowiązków należycie wywiązać. Ziawisko 
to występuje we wszystkich sferach aktyw- 
ności, na wszystkich szczeblach podaży pra- 
cy; od najwyższych do najniższych. Przemysł 
ma miezwalczone trudności w zdobywaniu 
materiału kierowniczego dla swej produkcji. 
W przemyśle żelaznym, włókienniczym, e- 
lektrotechnicznym zaznacza się dotkliwy 
brak specjalistów, zdolnych przystosować 
wytwórczość krajową do poziomu, na jaki te 
gałęzie produkcji podnosi nieustanny postęp 
techniczny. Brak jest majstrów, maszyni- 
stów i robotników fabrycznych. Zgłaszający 
się na miejsce brakujących a potrzebnych fa- 
chowców niewykwalifikowani petenci apelu- 
ją do filantropii pracodawcy w braku moż- 
ności zaapelowania do jego interesu; poszu- 
kującemu pracownika przedsiębiorcy propo* 
nuje się bezrobotnego, kiedy on pożąda fa- 
chowca.” 


Usunąć żydów i szkodników 


Własność prywatna nie może być źródłem wyzysku 


Skupienie Śląskie „Zarzewia” ustaliło 
tezy programowe, które przytaczamy: 

„Gospodarzem w Polsce jest Naród 
Polski. Władzę wykonuje autorytatyw- 
ny rząd. w oparciu o zaufanie Narodu, 
ustanowiony w myśl postanowień konsty 
tucyjnych, 

Sprawowanie jakichkolwiek urzędów 
— szczególnie publicznych — przez oso- 
by pochodzenia żydowskiego jak i osoby 
związane z nimi węzłami rodzinnymi, u- 
ważąmy za niedopuszczalne. 

Mniejszościom narodowym, spełnia- 
fącym lojalnie swoje obowiązki wobec 
Narodu i Państwa — należy zapewnić 
swobodę w rozwoju kultury, uczuć na- 
rodowych i religijnych. 
Członkowie mniejszości narodowych, po- 
chodzenia żydowskiego lub optanci, dzia 


pozbawieni obywatelstwa polskiego i 
wydaleni poza granice Państwa. 

Wpływ ludności żydowskiej na roz- 
wój kultury narodowej, wychowanie 
młodzieży i życie duchowe Narodu — 
jest niedopuszczalne. 

Prawo nabywania roli, majątków 
ziemskich i nieruchomości miejskich dla 
osób pochodzenia żydowskiego, winno 
być ograniczone,” 

O własności deklaracji piszet 

Państwo Polskie winno posiadać ust- 
rój, zapewniający obywatelom równość 
wobec prawa, ochronę własności pry- 
watnej i bezpieczeństwo publiczne, Wła- 
sność prywatna nie może być jednak 
źródłem wyzysku i panowania jednej 
warstwy nad drugą." 

Zarzewiakami są dwaj członkowie obec- 


Nawet w okresie kryzysu musieliśmy za- 


zagranicznych. W okresie poprawy gospo- 
darczej — jak już o tym pisaliśmy — coraz 
dotkliwiej odczuwamy brak fachowców. 


„Obecna sytuacja na rynku pracy nie o- 
siągnęła jeszcze pełni swego nasilenia zła. 
Będzie się pogarszała w miarę tego, jak po* 
stępuwać będzie rozwój koniunktury gospo- 
darczej, jak poprawa statystyczna przeobra- 
żać się będzie w poprawę rzeczywistą. Bra- 
ki w dziedzinie zaopatrzenia w siły fachowe 
ciążą dotkliwie na życiu gospodarczym już 
dziś, gdy pracujemy niespełna 90 proc. naszej 
energii przedkryzysowej. Co bedzie, gdy 
osiągniemy i gdy przekroczymy poziom przed 
kryzysowy? Co będzie, gdy od słów o go* 
poca podnoszęniu Polski wżwyż przej- 

jemy do rzeczywistego. jej podnoszenia, 
gdy przystąpimy do wielkich inwestycyj, do 
zbrojenia ekonomicznego kraju, do moderni- 
zacji naszego przestarzałego i zacofanego 
aparatu wytwórczego? Wówczas nasze ubó- 
stwo sił wykwalifikowanych stanie się po- 
tężną zaporą, paraliżującą zamysły o urze- 
czywistnieniu tych niezbędnych dla kraju 
przeobrażeń.” 


Więc nagwałt trzeba powiększać kadry 
fachowców. W tym też celu rząd opracował 
wyżej wspomniany projekt ustawy o tytule 
inżyniera, który ma być bodźcem dla mło- 
dzieży, by zamiast przepełniać szkoły ogól- 
nokształcące i uniwersytety, szła do szkół 
technicznych. 


„Ale organizacje inżynierskie. i młodzież 
politechnicana są innego zdania, One upa- 
trują w projekcie rządowym groźbę upadku 
i obniżenia poziomu fachowości technicznej. 
Argument ten jest po prostu rozbrajający 
Czy tytuł inżyniera określa już sam przez 
się kwalifikacje wyposażonego weń osobni- 
ka? Czy przedsiębiorca, poszukujący fa- 
chowców będzie się kierował wizytówką a 
nie kwalifikacjami petenta? Czy fabryka, za- 
biegająca o inżynierów nie znajdzie właści- 
wego kryterium dla ustalenia ich wartości 
zawodowej? Czy przykład Niemiec — gdzie 
poziom techniki jest najwyższy i gdzie prawo 
do tytułu inżyniera otrzymują absolwenci 
szkół nieakademickich — nie wskazują, jak 
bezpódstawne — i nieszczere — są „obawy” 
obecnych i przyszłych „inżynięrów dyplo- 
mowanych”, i 


„„Kurier Poranny" konkluduje: 


„Trzeba ze wszystkich sił dążyć do roz- 
woju i wzmocnienia sił fachowo - technicz- 
mych w Polsce, Trzeba ukrócić egoistyczne 
zapędy grup i zrzeszeń „fachowców ” różne- 
go autoramentu, którzy w dążeniu do zapew- 
nienia sobie monopolitycznego na rynku pra- 
cy stanowiska czynią wszystko, by zahamo- 
wać dopływ świeżych sił- pracowniczych. 
Trzeba stworzyć warunki wolnej konkuren- 
cji, z której zwycięsko wyjdą ci, co są naj- 
lepsi i najwyżej ukwalifikowani, a nie ci, co 
najszumniejszym  legitymują się tytułem. 
Trzeba zwalczać każdy monopol prywatny 
w myśl tej prawdy, którą już z górą lat te- 
mu sto wypowiedział statysta nasz Walerian 
Stroynowski w „Ekonomice powszechnej 
krajowej narodów* (1816): „Słowo samo mo- 
nopołium jest nienawistne innym, oznacza 
bowiem w narodzie pewne osoby lub kom- 
panie ludzi, które mają przywilej, dozwała- 
jący zbierać korzyści na swój pożytek z resz- 
ty ludzi w narodzie żyjących”. 


Tak, wszelkie monopole są nieistotne — 


łający na szkodę Państwa lub Narodu |nego rządu: p. wicepremier Kwiatkowski i zarówno polityczne jak i gospodarcze i za- 
Polskiego — po ukaraniu — winni być p. minister Ulrych, 


wodowe. 


obniżenia wydatków. Oszczędności takie 
mogą pociągnąć za sobą obniżenie spraw- 
ności poczty. Aparat pocztowy bowiem tyl- 


‘ko wówczas może dobrze funkcjonować, 


gdy pracownik będzie zadowolony t. zn. śdy 
będzie miał zagwarantowane minimum eg- 
zystencji dla siebie i rodziny. 

Na wydane zarządzenie Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, mające na celu prze- 
szkolenie i lepsze przygotowanie do pracy 
pracowników zgadzam się. Jednakże mu- 
szę zaznaczyć, że nie należy*szkolić praco- 
wników starych, wysłużonych, którzy z do- 
brym skutkiem od kilkunastu lub kilkudzie- 
sięciu lat pracowali na terenie poczty, speł- 
niając swe obowiązki beznagannie, jak ró- 
wnież zastrzegam się, ażeby wyniki takiego 
przeszkolenia miały być powodem do prze- 
siedlania z konieczności służbowej. 

Rozmawiając z wyższymi urzędnikami 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów zauważy- 
łem, że niechętnie odnoszą się do sprawy 
organizowania się pracowników we wol- 
nych Związkach Zawodowych, i to w tych 
związkach, które są legalizowane i pracę 
swoje prowadzą legalnie od dłuższego cza- 
su i które mają na celu obronę pracownika. 
Związek, którego reprezentantem jestem, 
kończy swoje 50-cio lecie istnienia i dlatego 
domagam się swobody organizowania się w 
wolnych Związkach Zawodowych, 


ECHA 


Sejm o fali radiowej 


Dyskusja sejmowa nad budżetem Mint- 
sterstwa Poczt i Telegrafów przyniosła wie- 
le ciekawego materiału i rewelacji dla słu- 
chaczy radia. Ze sprawozdania sejmowego 
dowiedzieliśmy się, że stery miarodajne są 
pełne dobrej myśli co do warunków i mo- 
żliwości rozwoju i rozbudowy radia w Pol- 
sce — sądząc z tempa ostatnich dwu lat, w 
których liczba abonentów wzrosła z 300 na 
800 tysięcy, a z czasem wzróść powinna do 
3 milionów. Hamującym momentem w roz- 
woju listy abonentów — jest wygórowana 
cena aparatów, jak to zgodnie i lojalnie sfe- 
ry miarodajne wyznały. Cena lampy radio- 
wej w Polsce jest trzykrotnie wyższa, niż 
za granicą — a zasługa to kartelu europej- 
skiego, na co trudno poradzić (Il), bo stara- 
nia wymagają „skoordynowania działalności 
kilku resortów państwowych”. Wobec tego, 
że w Polsce tylko 750 tysięcy osób „zara- 
bia” koło 300 zł miesięcznie i może sobie 
pozwolić na „luksus” lampowego aparatu 
— liczyć się trzeba z koniecznością używa- 
nia długi jeszcze czas detektorów — formy 
przestarzałej na zachodzie. 

Opinii oficjalnej przeciwstawił dezy- 
deraty abonenta i słuchacza radiowego po* 
seł Budzyński w 10 tezach, z których naj- 
ważniejsze brzmią: Skończyć z detektorami 
i premiować aparaty lampowe (!); Zlikwido- 
wać kartel lampowy obcy; spolszczyć prze- 
mysł radiowy i obniżyć ceny; odżydzić Pol- 
skie Radio tak, aby na prawdę służyło pol- 
skiej kulturze i polskiej racji stanu! 

Nie jest jednak tak łatwa sprawa z tym 
„odżydzeniem” radia, którego domagał się 
poseł Rzplitej w Sejmie. Wr. 1937 nadały 
wszystkie rozgłośnie 41 tysięcy audycyj 
muzycznych — a solistów wystąpiło w tym 
czasie 1530. Dyrekcja Radia widzi się za- 
tym zmuszona realną koniecznością do „wy- 
korzystania wszystkich sił w kraju, które 
są na poziomie”, bo rzecz naturalna, że nie 
dysponujemy na razie tylu aryjskimi siłami, 
Zresztą, jak znów zauważył poseł Sommer- 
stein — telewizji jeszcze nie ma — by ży- 
dowski artysta mógł słuchaczy bardzo ra- 
zić, 

Do czasu zanim u nas telewizja zostanie 
rozpowszechniona — spodziewać się nale* 
ży, że sprawa ta nie będzie potrzebowała 
już omawianią z trybuny sejmowej, hs 
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Na szachownicy polityki rumuńskiej 


Sobota, dnia 22 stycznia 1938 r. 


POWOŁANIE RZĄDU P. GOGI PUNKTEM ZWROTNYM. — NOWY PROGRAM I NOWE FORMY, — TRUDNOŚCI. — STO- 
SUNEK DO ZAGRANICY. — RYWALIZACJA Z ŻELAZNĄ GWARDIĄ. — MOBILIZACJA OPOZYCJI. — KONSOLIDACJA 
LIBERAŁÓW. — ZBLIŻENIE LIBERALNO - ZAGRANICZNE. — GRA WOKOŁO KRÓLA. 


Powołanie 1ządu stronnictwa narodowo- 
chrześcijańskiego pod premierostwem p. 
Gogi było dla świata politycznego niespo- 
dzianką, a w polityce rumuńskiej na szacho- 
wnicy jej dość zawiłych stosunków partyj- 
nych stanowi punkt zwrotny. Objęło wła- 
dzę jedno z mniejszych stronnictw, które 
w ostatnich wyborach do parlamentu zdo- 
było tylko mniej więcej 10 procent głosów. 
Stronnictwo to równocześnie i wyłoniony 
przez nią rząd teprezentuje program zupeł- 
nie odmienny od tych, które wyznawały i 
realizowały poprzednie rządy. Jest to pro- 
gram nacjonalistyczny i autorytatywny. — 
Drugi punkt tego ogólnego programu łączy 
się z faktem, że stronnictwo mające wokoło 
siebie tylu potężnych rywali uważa drogę 
autorytatywną za przedstawiającą najwięk- 
sze szanse w walce o utrzymanie się przy 
władzy. 

Trudności, które stanęły odrazu przed 
rządem p. Gogi, są znaczne i wprost wy- 
pływają z charakteru tego rządu i jego po- 
zycji politycznej i parlamentarnej. Przede 
wszystkim na terenie zagranicznym, zwła- 
szcza zaś na zachodzie, oraz wśród państw 
Małej Ententy donośnym echem odbiło się 
przypuszczenie o przygotowującym się jako- 
by zwrocie w polityce zagranicznej na rzecz 
państw autorytatywnych. Wywołane w ten 
sposób zaniepokojenie mogło się odbić szko- 
dliwie na dotychczasowych stosunkach po- 
litycznych i ekonomicznych Rumunii z jej 
sojusznikami. Wyjaśnienia, stwierdzające 
trwanie przy dotychczasowym kursie zagra- 


becnej sytuacji, Z wywiadów jego, udziela- 
nych wielkiej prasie zagranicznej wynika, 
że wprawdzie popiera rząd p. Gogi, ale nie 
identyfikuje się z nim bezwzględnie, czeka 
bowiem na rozwój sytuacji. Z tym faktem 
liczą się przeciwnicy obecnego rządu. — 
Wbrew dotychczasowej ostrej opozycji dr. 


Maniu, zaraniści na polecenie swego szefa 
akcentują swój lojalny stosunek do koro- 
ny, aby'w ten sposób przygotować możli- 
wość zmiany rządu i nie wywoływać wraże- 
nia, że opozycja antyrządowa jest równo- 
cześnie opozycją antykrólewską. 

A. R. 


Walka z terorem w Palestynie 


$ Palestyńskie rozruchy. 
W Palestynie dochodzi do ciągłych rozruchów. Na = PR oddział wojska angielskiego 
w samochodach patroluje tereny najbardziej zagrożone. 


nicznym okazały się niezbędne. Wizyta mi- t- 


nistra spraw zagranicznych p. Micescu w 
Pradze miała być symbolem tej trwałości. 
Dalszym jej dowodem, ważniejszym jeszcze, 
jest przygotowana podróż króla Karola do 
Anglii. 

Niemniejsze trudności powstają na tere- 
nie wewnętrznym. Stronnictwo narodowe 
chrześcijańskie sąsiaduje bezpośrednio z 
Żelazną Gwardią, wyznającą również: pro- 
gram nacjonalistyczny i autorytatywny, ale 
z radykalniejszym, oddziaływującym w spo- 
sób bardziej bezpośredni na masy, wydaniu. 
Garnitur polityczny Żelaznej Gwardii rek- 
rutuje się z pośród przedstawicieli młodego 
pokolenia, gdy przywódcy narodowych 
chrześcijan należą do pokoleń starszych, a 
nawet, jak p. Cuza, bardzo starych. Przy- 


wódca Żelaznej Gwardii, Korneliusz Codre-| 


anu, toleruje obecny rząd, ale nie odnosi 
się do niego z entuzjazmem, uważając, że 
jemu należą się rządy w kraju. W wyborach 
Żelazna Gwardia pójdzie własną drogą i bę- 
dzie robiła stronnictwu rządowemu konku- 
rencję w kołach nacjonalistycznych. 


Po przeciwnej stronie barykady, wśród 
opozycji demokratycznej, stosunki zmieni- 
ły się jak za uderzeniem  czarodziejskiej 
różdżki. Zapomniano o dotychczasowych 
sporach. Wystąpiono w obronie wybranej 
świeżo izby poselskiej i zaprotestowano 
przeciw jej rozwiązaniu, które jest niepra- 
wne w oczach opozycji, gdyż parlament 
jeszcze się nie zebrał. Stronnictwo liberal- 
ne podzielone od 7 lat na dwa odłamy, z 
których większemu przewodzi Dinu Bra- 
tianu, ostatni z pokolenia wielkich braci 
Bratianu, rządzących Rumunią przez długie 
lata, gdy szefem drugiego był jego bratanek 
Jerzy — utworzyło nanowo jednolitą partię. 


Przywódca zaranistów, dr. Juliusz Ma- 
niu, mimo znanego swego uporu i konsek- 
wencji, również gwałtownie zmienił swoją 
dotychczasową taktykę. Spostrzegł, że śwał 
towną opozycją przeciw liberałom umożli- 
wił dojście do władzy rządu bardziej jeszcze 
dla zaranistów niebezpiecznego. Wobec te- 
$o nie ma nic przeciwko temu, aby dokona- 
ło się zbliżenie między grupami opozycyj- 
nymi, przede wszystkim lewicowymi i cen- 
trowymi i nawet firmuje tę konsolidację. 
Zapomniał o dotychczasowych sporach z li- 
berałami i aprobuje wyrównanie stosunków 
z nimi. 

' Dr. Maniu idzie jeszcze dalej w swoim 
obecnym zwrocie taktycznym, wywołanym 
przez powstanie rządu Gogi, przez jego pier 
wsze kroki, ostry kurs nacjonalistyczny i 
autorytatywne rozwiązanie parlamentu, któ 
ry się jeszcze nie zebrał, możność zmiany 
ordynacji wyborczej drogą dekretu w tym 
kierunku, aby stronnictwu rządowemu jesz- 


"7 Londyn, 21. 1. 

W walce z terorystami w Palesty- 
nie Anglicy wpadli na bardzo pomy- 
słowy sposób ich zwalczania. Po dro- 
gach palestyńskich jeżdżą autobusy 
angielskie, na których namalowane 
są worki z mąką, jarzyny i puszki z 
konserwami. Wewnątrz autobusów są 
karabiny maszynowe, obsługiwane 
przez kilku żołnierzy angielskich. Na 


tym, jednak nie kończy się pomysło- 
wość Anglików. Mianowicie w auto- 
busach jeżdżą żołnierze angielscy w 
cywilnych ubraniach, ucharakteryzo- 
wani za Żydów. Z chwilą napadu żoł- 
nierze puszczają w ruch karabiny 
maszynowe i rozpraszają terorystów. 

Sposoby te dały bardzo dobre wy- 
niki. Ostatnio wyłapano w ten spo- 
sób wielu terorystów arabskich. 


Dai ui podwodnych ra norm róliemnym 


Londyn, 21. 1, (PAT.) 
Ataki nieznanych łodzi podwod- 
nych na statki handlowe na morzu 
Śródziemnym, które ustały po zawar- 
ciu układu w Nyon są ponownie po- 
aejmowane. 

Przed kilku dniami donoszono o 
ataku na statek holenderski „Kanna“ 
którego załoga wyratowana została 
przez rybaków hiszpańskich. Wczoraj 
kapitan brytyjskiego statku „Clan- 
lara“, zarejestrowanego w Limeric w 
Irlandii, a liczącego 1203 tony, po 


przybyciu statku do portu hiszpań- 
skiego Burriana w pobliżu Walencji, 
zawiadomił władze, że statek jego za- 
atakowany został wczoraj po połud- 
niu przez nieznaną łódź podwoaną. 
Atak miał miejsce w odległości 18 mil 
od portu Sagunto. Łódź podwodna 
wypuściła w kierunku statku torpe- 
dę, która na szczęście nie trafiła. Ka- 
pitan prosił władze hiszpańskie o bez- 
zwłoczne powiadomienie o tym wy- 
padku konsula brytyjskiego w Wa- 


lengfi. 


Dlaczego działa w ukryciu 


Polskie Biuro Międzynarod. Pomocy Emigrantom? 


W prasie łódzkiej niedawno czytaliśmy 
„in, co następuje: 

„Międzynarodowa Służba Pomocy E 
migrantom („International Migration Ser 
vice") posiada centralę w Genewie (da- 
wniej w Londynie), a w krajach emigra- 
cyjnych i imigracyjnych jak gdyby swoje 
oddziały pod postacią biur pomocy emi- 
grantom. Taką instytucją w Polsce jest 
„Polskie Biuro Międzynarodowej Pomo- 
cy Emigrantom'”* w Warszawie, 

Dzięki szeroko rozbudowanej sieci 
organizacyjnej w skali międzynarodowej 
biuro narodowe danego kraju może nieść 
pomoc swoim obywatelom i w tych wy- 
padkach, gdy członkowie rodziny znaj- 
dują się w różnych państwach. 

Polskie Riuro odgrywa w niej dużą 
rolę. Emigracja polska, w liczbie około 
8 milionów, rozproszona jest po całym 
świecie. Daje ona duży kontyngent, wy- 
magających opieki, którym bez instytucji 
tego typu w żaden sposób nie możnaby 
dopomóc”. 

Przytoczywszy powyższą informację wy- 


cze bardziej ułatwić zdobycie większości. | chodzący w Lille (Francja) „Wiarus Polski" 
Król Karol jest punktem centralnym w. o0lstwierdza, że wynika z niej, iż 


„istnieje specjalna organizacja w Polsce 
pod nazwą: „Polskie Biuro Międzynaro- 
dowej Pomocy Emigrantom w Warsza- 
wie”, Że to Biuro posiada swą kierowni- 
czkę i zapewne urzędników, że na to 
Biuro napewno daje pieniądze Rząd pol- 
ski i to z pieniędzy podatkowych, ba, 
nawet ta „pani kierowniczka" Biura wy- 
dała sprawozdanie z działalności Biura". 
Dalej pisze „Wiarus Polski": 

„Voila! Niby według naszego skrom- 
nego rozumowania, to nikt inny, ale wła- 
śnie wychodźcy we wszystkich krajach 
imigracyjnych powinni być uświadomie- 
ni o istnieniu specjalnej organizacji dla 
pomocy im w ciężkich warunkach. Da- 
lej, to uświadomienie wychodźców od- 
bywać się powinno przez prasę wychodź 
czą, aby ludzie wiedzieli gdzie : do ko- 
$o zwracać się w tysiącznych sprawach, 
jakie są ściśle związane z ich losem wy- 
chodźczym. Tymczasem prasa wychodź- 
cza nie wie o tym Biurze, nie dostaje 
żadnego sprawozdania z jego działalno” 
ści, nie może uświadomić pół milionowej 
masy wychodźczej we Francji, że prze- 
cież jest takie Biuro, które w ciężkich 
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chwilach przychodzi z pomocą.” 
Więc zapytuje: 

„Dlaczego Biuro Pomocy w Warsza- 
wie działa w ukryciu poza emigracją za- 
robkową?* 
Istotnie — gcdzi się postawić takie py- 

tanie, I trzeba dodać dwa inne: Jakie wła- 
ściwe tereny obejmuje swoją działalnością 
to warszawskie biuro, dlaczego nic o'nim 
nie wie nasza emigracja zarobkowa we 
Francji? 


„> 


Nowe źródła naftowe 
na Svberii 


Na Syberii odkryto bogate źródła 
nafty na wielkich przestrzeniach, 
które ciągną się od jeziora Bajkal- 
skiego do brzegów oceanu Spokojne- 
go. Odkrycie tych źródeł jest ala go- 
spodarki Sowietów wydarzeniem o 
niezwykle doniosłym znaczeniu. 

Wobec tego, że po'a naftowe poto- 
żone są blisko granicy Mandżuko, 
władze sowieckie zamierzają wzmoc- 
nić znacznie oddziały wojsk na wscho 
dzie kraju oraz zbudować wzałuż tej 
granicy „linię Maginota". 


Wzrost obiegu 
pienieżnego 


Obieg pieniężny w Polsce wykazał 
w r. 1937 dość znaczny wzrost w Ssto- 
sunku do roku poprzedniego, podno- 
sząc się poważnie w porównaniu z ro- 
kiem 1935 i 1934. Całkowity obieg pie- 
niężny na dzień 31 grudnia 1937 r. 
wynosił 1.497.6 miln. zł. wobec 1.462.2 
miln. zł. na 31 grudnia 1936 r. i 
1.411.6 miln. zł. na koniec roku 1935, 
à 1.365.3 miln. zł. w końcu roku 1934. 
Z powyższej cyfry przypada na bilety 
Banku Polskiego 1.059.5 miln. zł. wo- 
bec 1.033.8 miln. względnie 1.007.2 
milm. i 981.1 miln. zł a na bilon 488.1 
miln. wobec 428.4 miln., 404.3 miln. 1 
384.2 miln. zł. 

Z ogólnej sumy bilonu przypada 
354,2 miln. zł. na bilon srebrny wo- 
bec 342.4 miln., 320.1 miln. i 289.9 
miln. zł., a 83.9 miln. na bilon inny 
wobec 86 miln., 84.2 miln. i 94.4 miln. 
złotych. 


——>— 


Ofiary czystki w Z.S.R.R. 


Gazety sowieckie ogłosiły dane urzędo- 
we, z których wynika, że podczas „czystki” 
w roku ubiegłym stracono 4.800 osób. Lu- 
dzie kompetentni twierdzą jednak, że roz- 
strzelano najmniej 10 tysięcy ludzi i że plan 
wykonano z nadwyżką. 

Jest to o tyle pewne, że sprawozdanie 
nie uwzględnia tak zwanej „czystki przed- 
wyborczej”, podczas której rozstrzeliwano 
masowo. 

W każdym razie jest to ten dział „piati- 
letki”, który nie zrobił nikomu zawodu. 


Motoryzacja w Anglii 


Według ogłoszonych obecnie da- 
nych za rok 1937, liczba znajdują- 
sych się w użyciu aut w Anglii wzro- 
sła o 150.000 w porównaniu z rokiem 
1936. Wpływy podatkowe i ze sprze- 
daży benzyny wzrosły z tej racji o 15 
milionów funtów. 

Za rozwojem motoryzacji nie po- 
dąża jednak w tym samym tempie 
budowa szos, w roku ubiegłym wy- 
budowano w Anglii tylko 300 mil no- 
wych szos, ogólna zaś długość szos 
w Anglii wynosi 170.368 mil. Moto- 
ryzacja pociąga jednak za -sobą 
wzrost liczby wypadków z ludźmi, 
tak więc w ubiegłym roku 659 osób 
postradało życie na skutek najecha- 
nia lub zderzeń wozów, a 262.339 0- 
sób uległo mniejszym lub większym 
obrażeniom, i 


Powieściop'sarz — 
reżyserem 


Coraz częściej zdarza się, że zna- 
ni literaci francuscy przystępują do 
filmowania swoich utworów, przy 
czym sami obejmują. reżyserię. Do- 
tychczas reżyserkę własnych "utwo- 
rów uprawiali Marcel Pagnol, Yves 
Mirande, Jacques Deval. Obecnie do 
grupy tej dołączył się jeszcze Maurice 
Dekobra, który w najbliższym czasie 
przystąpi do realizacji filmowej no- 
wej powieści-pod tytułem „Karnawał 
uniorów"'» ; a RO AAC 


+ 


Sobota, dnia 22 stycznia 1938 r. ENE 


W czerwonym imperium 


Codzienne troski obywateli sowieckich 


Chogiaż od dwóch łat prasa sowiecka 
nie przestaje głosić „Wsiem, wsiem, wsiem”, 
że życie w Sowietach stało się lepsze i we- 
selsze, a przywódcy komunizmu rosyjskiego 
powtarzają to przy każdej sposobności, co- 
dzienne życie sowieckie przynosi coraz to 
nowe fakty, ilustrujące ciężkie położenie i 
nędzę szarego obywatela imperium stalinow 
skiego. 

Otóż znajdujemy w jednym z ostatnich 
numerów „Prawdy” (z 6 stycznia) szereg 
takich faktów. W krasnojarskim komitecie 
krajowym partii komunistycznej otrzymano 
w ciągu ostatnich paru miesięcy przeszło 8 
tysięcy najrozmaitszych skarg, z którymi 
ludność Syberii zachodniej zwraca się do 
wyższej instancji jako do ostatniej deski ra- 
tunku. Większość tych skarg pochodzi od 
szeregowych komunistów i robotników. — 
Zwykły obywatel sowiecki, który nie należy 
do partii komunistycznej i nie jest pochodze 
nia proletariackiego, nie może odważyć się 
na wysyłanie nawet najbardziej niewinnej 
i słusznej skargi, gdyż będzie posądzony o 
kontrrewolucję i sabotaż. Tym większą war 
tość dowodową przedstawiają skargi, po- 
chodzące od komunistów i robotników, w 
imieniu których Stalin sprawuje rządy dyk- 
tatorskie, 

Otóż w jednej skardze grupa 19 robotni- 
ków budowlanych pisze dosłownie: Nam 
wstrzymują płace za wykonaną pracę. W 
śrudniu nie wypłacili nawet zaliczek. W 
barakach panują nieopisane brudy. Po trzy 
miesiące nie ma żadnej rozrywki, nawet 
kina. Ten list 19 robotników  krasnojar- 
skich leży bez załatwienia na biurku pod- 
sekretarza krajowego komitetu partyjnego 
Sobolewa, który wcale nie raczy zaintere- 
sować się losem robotników. Inna skarga 
pochodzi od pracowników kolejowych stacji 

_ Klukwiennaja, lecz i ta skarga nie odniosła 
żadnego skutku. Dozorca portu lotniczego 
w Krasnojarsku skarży się, że został zwol- 
niony tylko z tego powodu, że niedostate- 
cznie nisko ukłonił się jednemu z dygnitarzy 
sowieckich. Dość znaczną ilość skarg za- 
wierają rozpaczliwe listy nauczycieli szkół 

“powszechnych, którzy po kilka miesięcy nie 
otrzymują swego szczupłego uposażenia i 
głodują. Są to codzienne troski obywateli 
sowieckich, o których naogół mało się sły- 
szy, a które tym nie mniej stanowią odwrot- 
ną stronę medalu życia sowieckiego. 


W tych właśnie dniach w Moskwie roz- 
poczęły się obrady sowietu, na których Sta- 
lin i inni członkowie rządu sowieckiego ma- 
ją wystąpić z przemówieniami o wielkich 
postępach gospodarki komunistycznej. Z 
pewnością nie będą oni mówić o tych ty- 
siącach skarg, które nadchodzą od obywa- 
teli sowieckich, a w tym najwięcej od ro- 
botników, których życie upływa w- najwięk- 
szej nędzy. 


Lecz nietylko w Krasnojarsku, ale i w 


TOORA TAAA PATTAYA LAO ATATEN AZAHAR 


Sobowtór Grety Garbo 


Amerykańska aktorka Chris Marie Meeker 
» Hest uderzająca podobna. do Grety Garbo, 
która często dubluje we filmach, 


samej stolicy sowieckiej słychać ciągłe skar- 
gi na biedę i nędzę. Skargi te pochodzą od 
mieszkańców tak zwanego trzeciego Rzy- 
mu, bo tak Moskwę nazywają komuniści, 
Tak np. jeden z mieszkańców Moskwy u- 
skarża się w „Mieczerniej Moskwie”, iż nie 
może znaleźć w sklepach ani kilograma 
kartofli Mieszkanka centralnej dzielnicy 
Moskwy, posiadająca dzieci, twierdzi, że 
coraz częściej sklepy nie mają mleka i 
wskutek tego odżywianie dzieci natrafia na 


wielkie przeszkody. Robotnik jednej z fa- 
bryk moskiewskich chciał naprawić swoje 
zelówki. W ciągu 2-ch tygodni szukał war- 
sztatu państwowego, któryby przyjął tę ro- 
botę. W żadnym z warsztatów nie przyjmo- 
wano butów do reparacji z powodu braku 
skóry na podeszwy. 

Tak wyglądają codzienne froski obywa- 
tela sowieckiego, który na progu trzeciej 
piatiletki odczuwa te same braki i potrzeby 
niezaspokojone, jakie odczuwał 10 lat temu. 


Wolą Buddę od Napoleona i Goethego 


Muzea francuskie prowadzą dzia- 
ły handlowe, przynoszące zyski nie 
do pogardzenia, Przede wszystkim bę- 
dzie to sprzedaż przepowiedników i 
pocztówek, rozchodzących się rocznie 
w ilości blisko pół miliona sztuk, nie 
mniejsze jednak rezultaty daje utrzy- 
mywanie pracowni odlewów rzeźbiar- 
skich. 

Największą taką pracownię po- 
siada muzeum Luwru, zaopatrzone w 
przeszło 2.000 odlewów, z czego poło- 
wa przypada na najwybitniejsze ar- 
cydzieła rzeźby antycznej. 

Ciekawe, iż największym wzięciem 


przed Chrystusem, której oryginał 
znajduje się w muzeum ateńskim. Na 
drugim miejscu pod względem powo- 
dzenia wśród nabywców znajduje się 
głowa Buady, następnie piękna fi- 
gurka, przedstawiająca św. Fortuma- 
ta z XV w. (oryginał — w kościele 
św. Fortunata w miejscowości Core- 
ze). Z- kolei nabywcy odlewów słyn- 
nych rzeźb wykazują duże zaintere-! 
sowanie dla rzeźb takich wielkich lu- 
dzi, jak Napoleon, Juliusz Cezar, Wol. 
ter, Goethe, Kartezjusz * Diderot. 
Pracownia odlewów zużyła dla 
swych potrzeb w ciągu 1936 r. prze- 


cieszy się główka Atalanty z IV w.l szło 21.000 kg. gipsu! (Kabel). 


Niezwykły wypadek 


Malżeństwo zmarło w dniu „złotych godów“ 


Dziennik włoski, wychoczący w 
Aosta, donosi, że zaszedł tam niezwy- 
kły wypadek — mianowicie, małżeń- 
s'wo zmarło w dniu swych złotych 
godów naturalną śmiercią. Mąż, Rent 
ner Michellet, który liczył 71 lat i je- 
go żona Maria o dwa lata młodsza 
od niego, czynili przygotowania do 
„złotych godów*. Mieli oni zamiar 
obchodzić 50-tą rocznicę swego ślubu 
niezmiernie uroczyście. Niestety, na 
kilka dni przed tą, tak rzadko ob- 
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Zwalczanie pożarów na lotniskach, 
W Londynie zademonstrowano powyższe u- 
branie azbestowe, które umożliwia w czasie 
pożarów podchodzenie do samego ich ogni- 
ska. Ubrania ie znajdą zastosowanie szcze- 
gólnie na lotniskach, 


— > 


Brak pielęgniarek 
w Niemczech 


Okazuje się, że w Niemczech daje 
się odczuwać silny brak pielęgniarek 
oraz sióstr miłosierdzia. Obecnie brak 
ten sięga cyfry 30.000. W ogóle Niem- 
cy potrzebują corocznie około 15.000 
nowych pracownic: na tym polu, aby 
zastąpić te, które wycofują się z za- 
wodu z racji wyjścia za mąż lub dla 
innych przyczyn. Tymczasem zgłasza 
się zaledwie około 8.000. 

Aby więc te kadry wypełnić, roz- 


chodzoną uroczystością, sędziwy mał-| poczęto szeroką propagandę oraz u- 
żonek zachorował na zapalenie płuc| stalono atrakcyjne warunki material- 
i rano w dniu -„ziotych godów“ za-| ne. Pielęgniarki w Niemczech zajmu- 
kończył życie. Po śmierci męża zacho | ją stanowiska w organizacji czysto 
rowała nagle na serce jego żona i poj partyjnej, w Związku Pielęgniarek i 
kilku godzinach zakończyła również| Opiekunek, w Czerwonym Krzyżu, 
życie. który przeważnie pracuje dla armii i 

Licznie zaproszeni goście zamiast | dla obrony przeciwgazowej. Specjalne 
brać udział w uroczystości „złotych | wykształcenie otrzymują kandydatki 
godów* odprowadzili tego samego| bezpłatnie, ale w zamian zobowiązane 
dnia zmarłych małżonków ao kaplicy| są przynajmniej dwa lata pracować 


cmentarnej. 


w ramach jednej z tych organizacyj. 


Ubezpieczenia w starożytnej Grecji 


Jdeę Perykiesa realizowały dopiero czasy nowożytne 


Perykles, jako szef rządu ateńskiego, 
wprowadził szereg pożytecznych inowacyj. 
On to pierwszy wysunął myśl podniesienia 
stanu zdrowia obywateli dla celów obrony 
państwa Mimo ogólnego dobrobytu i świet- 
nej koniunktury gospodarczej zbyt wielki 
procent obywateli odżywiał się marnie, co 
groziło zmniejszeniem się siły zbrojnej na- 
rodu na wypadek wojny. 

Godnym dziś uwagi było zarządzenie 
Peryklesa, które możemy nazwać ubezpie- 


i |czeniem społecznym. Był to bowiem stały 


zasiłek z kasy państwowej, jaki otrzymywali 
t. zw. „adynatoi”, to znaczy obywatele nie- 
zdolni do pracy. Obywatele, pragnący ko- 
rzystać z tego funduszu, musieli zwrócić 
się z prośbą o zasiłek do Rady i poddać 
badaniom specjalnej komisji, która przed- 
kładała potem odpowiednie wnioski. Obywa 
telom takim, jako żyjącym na koszt pań- 
stwa, nie wolno było sprawować żadnych 


| urzędów. O wysokości tego zasiłku nie wie 


my. Obok masy niewolników, obooplemień- 
ców tysiące obywateli zajętych było przy 


>| budowie okrętów, olbrzymich świątyń, mu 


rów obronnych i urządzeń sportowych. O 
kalectwo nie było trudno. Perykles zdawał 
sobie sprawę z tego, że ci obywatele, jakkol 
wiek do wojska już nie byli zdatni, jednak 
mieli rodziny i dzieci na utrzymaniu. Cho- 
dziło więc tu nie tylko o akcję czysto hu- 
manitarną, ale i o zdrowie dorastającego 
pokolenia. 

O zarobkach robotniczych i cenach na 
artykuły pierwszej potrzeby dają nam wy- 
obrażenie pewne dane statystyczne, jakie 
posiadamy z nieco późniejszych czasów (ok. 
40 lat po śmierci Peryklesa). Tak np. za 
wyrzeżźbienie 300 liter w marmurze płacono 
na Delos 1 drachmę czyli 6 obolów. Nauczy- 


ciel gimnastyki w  Milecis zarabiał 30 
drachm miesięcznie, rzeźbiarz 2 drachmy 
dziennie. podczas gdy niewolnik, pracujący 
przy budowie dostawał 4 obole dziennie 
oraz odzież, a niewolnica zajęta przy ob- 
słudze świątyni tylko 2 obole, Jeszcze go- 
rzej stali ludzie, zajęci przy budowie ka- 
nałów, którzy zarabiali zaledwie í obola, 
przy czym co dziesiąty dzień pracowali 
darmo. 

A ceny artykułów? Jedna miara jęcz- 
mienia (około 30 litrów). kosztowała 4 i pół 
obola, pszenicy 1 i pół drachmy. Takie ceny 
były w Egipcie, ale w Grecji w większych 
miastach cena tych artykułów była nie- 
kiedy i trzykrotnie wyższa. -Czynsze mie- 
szkaniowe również nie były niskie. I tak za 
małe mieszkanie (bez żadnych oczywiście 
nowoczesnych wygód) wynosiły od 22 do 44 


drachm rocznie. Za mieszkanie większe na 
Delos płaciło się od 500 do 1000 złotych, 
licząc na nasze pieniądze. Jeżeli najmodniej 
szy nauczyciel gry na cytrze zarabiał mie- 
sięcznie maksymalnie 700 drachm, to sytua- 
cja finansowa nie była jeszcze taka świet- 
na, a cóż dopiero mówić o biednych rzeź- 
biarzach, jeżeli np. stracił rękę albo oko i 
nie mógł zarabiać na utrzymanie rodziny. 

Przykład Peryklesa starali się później 
naśladować Rzymianie, rozdając biednym 
obywatelom zboże z magazynów państwo- 
wych, ale właściwą ideę wielkiego opieku- 
na demokracji zrealizowały dopiero czasy 
najnowsze, wprowadzając przymusowe u- 
bezpieczenia społeczne. 

Ideę ubezpieczeń społecznych należy te- 
dy zaliczyć do idei starodawnych. 


Jak zostać różdżkarzem? 


Trzeba się nim urodzić 


= 02, re = 

Przede ain pierwsze pytanie: — 
„Czy każdy może zostać różdżkarzem!" 
Nie. Różdżkarzem trzeba się urodzić, tak, 
jak człowiek rodzi się artystą; pieśniarzem, 
poetą, czy wodzem. Wprawdzie wielu różdż 
karzy doszło do pewnej wprawy dzięki sy- 
stematycznym ćwiczeniom. Nigdy jednak 
nie osiągnęli oni na tym polu poważniej- 
szych wyników. Różdżkarz, że tak powie- 
my, urodzony — ma niezwykle czuły system 
nerwowy, porównywany często z czułością 
aparatu radiowego. Chwyta ön promienio- 
wanie znajdujących się pod ziemią źródeł 
wodnych lub też minerałów, tak, jak aparat 
radiowy chwyta transmitowane. fale. Że 


zdolności wykrywania źródeł rudy lub mine- 
rałów przez różdżkarzy polegają przede 
wszystkim na wrażliwości systemu nerwo- 
wego stwierdza najlepiej fakt, że w wypad- 
kach poważniejszych chorób nerwowych 
zdolności różdżkarskie zanikają na zawsze 
lub na pewien czas. 

Wielu sławnych różdżkarzy fwierdziło, 
że znajdując się w miejscu, gdzie pod zie- 
mią były pokłady rud metalowych, odczu- 
wali, niekiedy na całym ciele, naprzemian 
to gorąco, to zimno. Jeden z różdżkarz 
twierdził nawet, że miał zawsze ślespókof. 
ny sen, gdy łóżko jego stało na miejscu, pod 
którym w ziemi znajdowała się woda. 


Str. 6 > 


Inowrocław 


— Kronika policyjna. Kantor Szlinśen- 
baum, zam. przy nl. Krótkiej 1, doniósł o 
kradzieży rynny deszczowej z budynku 
gminy żydowskiej, Edw. Prackiemu, zam. 
przy ul. Poznańskiej 6, skradli 115 kg żyta 
Wawrzyniak i Kuligowski. Szewcowi Za- 
lewskiemu, zam. przy ul. św. Ducha 26, wy- 
bito okno wystawowe i skradziono obuwie, 
wartości 164 zł. Na zabawie w Sokolni skra- 
dziono Zofii Zimnej, zam. przy ul. Średniej 
5-6, piagzcz damski, kapelusz i szalik. Hie- 
ronimowi Rudnikowi, zam. przy ul. Przy- 
stawku 1, skradziono 2 łopaty. 


Kruszwica 


— Z rozpraw sądowych. Sąd grodzki z 
Inowrocławia na sesji wyjazdowej w Krusz- 
wicy rozpatrywała sprawę Jana Czerniaka 
i Madaja Leòna z Kruszwicy, za usiłowane 
włamanie do posesji p. Tyrkowskiego w 
Kruszwicy, Sąd po przeprowadzeniu roz- 
prawy skazał Czerniaka Jana na 8 mies. 
więzienia, a Madeja Leona na 6 mies. wię- 
zienia. — Za pozbawienie wolności właści 
ciela nieruchomości pana Kuraszkiewicza 
przez zamknięcie jego na strychu odpowia- 
dali przed sądem małżonkowie Stefan i Zo- 
fia Kędziorowie z Kruszwicy. Wyżej wymie 
nionych sąd skazał na 6 miesięcy więzienia 
y zawieszeniem na 2 lata. — Poza tym sąd 
skazał Kempskiego Józefa z Chełmiczek na 
4 miesiące aresztu za przywłaszczenie 2-ch 
indyków na szkodę rolnika p. Adamczyka z 


Chełmiczek. 
pm 


Gniezna 


— Baczność Koło b, Ułanów w Gnieźnie. 
Roczne walne zebranie, odbędzie się dnia 
238 bm o godz. 17-tej w Gnieźnie (Hotel Eu- 
ropejski), O ile w powyższym terminie ze- 
brania nie stawi się statutem przewidziana 
ilość członków, odbędzie się zebranie tego 
samego dnia o godz. 1730 bez względu na 
ilość zebranych członków. 


———-— 


Zbąszyń 


— Nowy mansjonarz, W tych dniach 
przybył do naszej parafii zbąszyńskiej nowy 
mansjonarz w osobie ks. Józefa Mettlera. 
Władza duchowna poruczyła mu wikariat 
w Zbąszyniu z obowiązkiem mieszkania w 
Zakrzewie, gdzie też spełniać będzie swe 0- 
bowiązki duszpasterskie w kościele filial- 
nym. Ks, Mettler urodził się w roku 1908, 
zaś Święcenia kapłańskie otrzymał w roku 
1934, Od t czasu pełnił obowiązki wi- 
kariusma w Rozdrażewie, 

— Komunikat kościelny, W związku z 
przydzieleniem do kościoła filialnego w Za- 
krzewie pod Zhbąszyniem nowego wikariu- 
sza, odbywają się tam codziennie msze św. 
o godz. 7,15, po czym do godz. 8,30 słucha- 
nie spowiedzi, W każde soboty odbywa się 
słuchanie spowiedzią od godz. 18 do 19. 

— Kolenda, W wtorek, środę i czwartek 
odbyła się kolenda w Zakrzewie i Belęcinie, 
Dobrowolne datki od parafian z kolendy 
przeznaczone zostały na upłatę długu w 
Zakrzewie a drugą połowę na niedobory w 
kasie kościelnej, 


a 


Wolsztyn 


— Komuniket Urzędu Skarbowego, U- 


rząd Skarbowy podaje do wiadomości, że 
naczelnik Urzędu Skarbowego w Wolszty- 
nie przyjmować będzie interesentów w spra 
wach podatkowych w wtorek, dnia 25 bm. 
w Zarządzie Gminnym w Kopanicy. 


Sobota, dnia 22 stycznia I955 r. 


ZR 


Omalże nie katastrofa 


Na drogach panuje anarchia 


Schersmidt Forbert z Bydgoszczy 
(ul. Dworcowa 20) jechał w towarzy- 
stwie samochodem osobowym z Nie- 
szawy do Włocławka. Niedaleko 
Włocławska zauważył szofer przed 
sobą pojazd konny. Szofer począł 
sygnalizować, jednak na próżno, bo 
bryczka ani rusz nie chciała zrobić 
miejsca do przejazdu. Wobec tego 


i| kierowca, chcąc uniknąć katastrofy, 


skierował samochód do rowu przy- 
drożnego. Skutkiem gwałtownego za- 


hamowania samochodu, uległy po- 
łamaniu błotniki i uszkodzone zosta- 
ły koła. 

Dochodzenia wykazały winę woż- 
nicy 16-letniego Rudolfa Bajzela z 
Lubania. Woźnica poniesie surową 
karę za swój lekkomyślny postępek, 
który o mały włos spowodowałby 
katastrofę, w której mogli pasażero- 
wie samochodu ponieść śmierć wzgl. 
kalectwo, 


í 


Mąż poczęstowa! swoją żonę 
zatrutymi sucharkami 


Pewnego dnia przybyła do gospo- 
darza Leona Sobczaka w Tursku pow 
pleszewski nieznana kobieta. Pod- 
czas rozmowy z siostrą rolnika Fran- 
ciszka Ratajczykową, poczęstowała 
ją cukierkami. Po krótkiej rozmowie 
kobieta owa oddaliła się, a Ratajczy- 
kowa nagle zemdlała i poczuła silne 
boleści w żołądku. Natychmiast we- 


zwany lekarz stwierdził, że powodem 
silnych boleści były cukierki, praw- 
dopodobnie zatrute, którymi poczę” 
stowała Ratajczakową nieznana ko- 
bieta, 

Jak ogólne przypuszczają niezna- 
ną kobietę przysłał mąż Rałajczako- 
wej, który rozszedł się z żoną i z nią 
nie żyje. 


Z walnego zebrania pracowników 
miejskich w Jarocinie 


Dnia 9 stycznia 1938 r. odbyło się walne 
roczne zebranie pracowników miejskich m. 
Jarocina, zorganizowanych w Związku Pra 
cownikow Miejskich i Zakładów Użyteczno- 
ści Publicznej Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, Zebranie zagaił prezes Grusz- 
czyński. Zebrani powołali na przewodniczą- 
cego sekretarza okręgowego T. Antoszcza- 
ka z Poznania. Członkowie Zarządu kolejno 
zdawali sprawozdanie, a zebrani jednogłoś- 
nie udzielili pokwitowania zarządowi. 
uznaniu jego owocnej działalności wybrano 
ponownie stary zarząd w dawnym składzie. 

Następnie sekretarz okręgowy Antosz- 
czak wygłosił referat na temat: Kapitał. a 
nierówność zarobków”. Między innymi re- 
ferent wyjaśnił, dłaczego polski świat pracy 
nie ma odpowiednich wpływów na kształto- 
wanie się warunków i czym należy sobie 
tłomaczyć słabość wpływu na poziom za- 
robków oraz dlaczego istnieje niezdrowa 
konkurencja międzyzwiązkowa. Stan ten 
należy sobie tłomaczyć brakiem dobrej woli 
ze strony przywódców małych lokalnych 
związeczków. Polski świat pracy musi 
wreszcie pomyśleć o konsolidacji, a należy 
ją rozpocząć od dołu, przystępując gremial- 
nie do największej narodowej organizacji 
zawodowej, jaką jest Zjednoczenie Zawodo- 
we Polskie. 

W dyskusji ostro krytykowano obroń- 
ców tak zwanych samozwańczych, którzy 
wbrew woli i bez zgody pracowników tego 
działu starają się podpisać umowy, dające 
warunki gorsze, aniżeli przed zawarciem u- 


Kronika ostrowska 


— Kwesta na bezrobotnych, W niedzielę 
alice zaroiły się od kwestarzy, Że skarbon* 
kami stanęli przed nami przedstawiciele 
naszych władz państw. i samorządowych, 
panie į panowie z komitetu pomocy zimo- 
waj bezrobotnym i inni, Zbiórka. przynio- 
sła 630,40 zł, Komitet dziękuje wszystkim, 
którzy przyczynili się do zbiórki. 

— Z karty żałobnej, Na wieczny spoczy- 
nek złożono w Rososzycy do grobowca ro- 
dzinnego zwłoki b. długoletniego gorzelane- 
go Śp. Jabłońskiego. Śmierć nagła zasko- 
czyła śp. Jabłońskiego, znanęgo obywatela, 
w Kępnie, skąd zwłoki przewieziono do Ro- 
soszyty 

—- Zgon. W Zdunąch zmarła 21-letnia, 
zamieszkała w Ostrowie przy ul. Zdunowj- 
skiej 4, śp, Irena Cieluchówna. Pogrzeb od- 
był się w niedzielę, w godzinach popoł, z 
lecznicy św, Tekli w Zdunach. 

— Kiedy Ostrów posiadał naj szą 
ilość żydów? Liczba żydów w Ostrowie, w 
pierwszych dziesiątkach 19-go wioku wzra* 
stała stale tak, że w 1881 r. było u nas 1919 
na 7031 mieszkańców (2779 katolików, 2333 
ewang:). Z tych czasów datuje się też po- 
wstanie nowej bóźnicy w Ostrowie, Bu- 
dową bóźnicy w bizantyjskim stylu ukończo 
no tu w roku 1860. Pamiętnym dla żydów 
w Ostrowie jest powstanie 11. 10. 1872 r. 
kiedy to wskutek popłochu zaduszono w 
bóżnicy 19 osób. Dziś Ostrów liczy okało 
60 żydów, 


— Z sali sądowej, Franciszek Szymański 
z Leziony zasądzony został na jeden mie- 
siąc bezwzględnego aresztu za to, że 14 paź 
dziernika r. ub, na polu majętności Strzego- 
wa pobił polowego Szuberta, by nie oddać 


skradzionych ziemniaków. Wspólnik jego: 
Stanisław Urbaniak z Leziony otrzymał 2 
tygodnie aresztu z zawieszeniem. — Ebert 
León z Cieszyna podrobit kartę bezrobocia 
i użył ją za autentyczną. Sąd Okręgowy W 
Ostrowie wymierzył mu karę przez dwa ty- 
godnie aresztu z zawieszeniem, — Włady- 
sław Łącki i Jan Hęciak, obaj z Rososzycy, 
i 26 zy za przestępstwo z art. 242 par. 
1 k. k. Akt oskarżenia zarzuca Łęckiemu, 


że w nocy z 11 na 12 września 1937 r. oddał | podo 


na drodze dwa strzały w kierunku niejakie 
go Ignasiaka, z którym poprzednio na zaba- 
wie miał zatarg. Strzały na szczęście TE 
biły. H. odpowiadał za to, że udzielił Ł. 
pomocy w tym przestępstwie. Oskarżeni do 
winy nie przyznali się, twierdząc, że zostali 
napadnięci i strzelali tylko w obronie wła- 
snej. SAd rozprawę odroczył i postanowił 
przesłuchać nowo podanych świadków. 

— Kradzież, Jednej z ostatnich nocy za- 
kradli się nieznani sprawcy do Cukierni 
Wiedeńskiej i skradli kilka butelek wina, 
znaczną ilość papierosów i ciastek. 

— Ujęcie. Inkasent Powiatowy Apolina- 
ry Depa z Jarocina dopuścił się defraudacji 
i ulotnił się, Po półrocznych poszukiwa- 
niach Depe aresztowano I osadzono w wię- 
zieniu śledczo - karnym w Ostrowie. 

`= Ze sportu! K, S. K. P. W, Męska Sek 
cja Piłki Ręcznej rozpoczyna się z dniem 
18 bm, regulayne treningi w sali gimnasty- 
cznej Gimnazjum Męskiego przy ul, Gimna 
zjalnej, Treningi odbywać się hędą w każ- 
dy wtorek j czwartek od godz. 19-tej punk- 
tualnie. Podając powyższe do wiadomości 
wzywa się wszystkich członków do regular- 
nego i punktualnego udziału w treningach. 


mowy. Pracownicy m. Jarocina wzywają 
władze Związkowe, by poczyniły starania 
celem zawarcia układu zbiorowego bezpo- 
średnio z zarządem miejskim m. Jarocina, 
równocześnie proszę Zarząd miasta Jaro- 
cina o przystąpienie do pertraktacji i zawar 
cie umowy zbiorowej ze Związkiem Praco- 
wników Miejskich i Zakładów Użyteczności 
Publicznej Z. Z. P. 


0 2 


W| Pleszew 


—śŚ żebrak na probostwie, Na pro- 
bostwo w Tursku przybył pewien żebrak, 
rawdopodobnie z Pleszewa, prosząc o Ja- 
ąkolwiek jałmużnę, Ponieważ trafił w po 
rę obiadową, ks. prob. J. Kupczyk polecił 
swej gospodyni poczęstować go obiadem. 
Po zjedzeniu obiadu żebrak podziękował. i 
wyszedł nie obserwowany przez nikogo. — 
Korzystając z tego, udał się z wizytą do 
chlewu, Tam zabrał kaczkę i kaczora i wło 
żył do owa plecaka. Wychodząc z chle- 
wu natknął się na żebraczkę, która szła 
właśnie na plebanię. Ta widząc wychodzą- 
cego z chlewa doniosła o tym ks, Kupczy- 
kowi. Ten stwierdziwszy kradzież wysłał 
gońca, który przychwycił „złodziejaszka”, 


z 


Leszno 


— święto leszczyńskich żołnierzy, W 
tych dmiach obchodzono uroczyście święto 
„Poznańskiego Pułku Piechoty” w Lesznie. 
W wigilię święta na placu koszarowym od- 
był się apel poległych żołnierzy, Prawdzi- 
we uroczystości rozpoczęły się w dniu na- 
stępnym mszą św. którą odprawił ks, mjr 
Łukowiak. Na mszy Św.obecni byli przed- 
stawiciele władz wojskowych, państwowych, 
delegaci Towarzystw oraz miejscowe społe- 
czeństwo. Po mszy św. na rynku po rapor- 
cie odbyło się wręczenie odznak pułkowych. 
Uroczystość na rynku zakończyła się defi- 
ladą przed władzami wojskowymi i cywil- 
nymi, W południe nastąpiło otwarcie Mu- 
zoum Pułkowego a o godz, 15 odbyła się a- 
kademia żołnierska 


Wycofanie z obiegu znaczków 
pocztowych 


Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów wycofa- 
ło z dniem 15 listopada ub. r. z obiegu na- 
stępujące znaczki j kartki pocztowe: 

a) znaczki pocztowe 1) wartości 50 gr z 
bizną Piłsudskiego, 2) wartości 80 gr — 
przedstawiające fragment rzeżby z główne- 
go ołtarza w kościele Mariąckim w Krako- 
wie, 3) przedstawiające portret Marszałka 
Piłsudskiego wydane ku uczczeniu 20-ej ro- 
cznicy wyruszenia Legionów — wartości 25 
groszy 1 wartości 30 groszy; 4) wartości 
1 zł, przedstawiające szczegół obrazu Jana 
Matejki „Odsiecz Wiednia” m -nadrukiem 
koloru czerwonego; 5) wartości 5, 15, 25, 45 
grosży oraz 1 złoty z portretem Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego; 6) wartości 5, 
10, 15 i 20 gr, przedstawiające kolejno Wi- 
dok na Pieskową Skałę, ma jezioro „Mor- 
skie Oko”, okrętu M. S, „Piłsudski” i widok 
na Pieniny z Zamkiem w Czorsztynie; 7) 
wartości 1 zł z podobizną Prezydenta Rze- 
czypospólitej; 8) wartości 5 gr, przedstawia- 
jące widok na Pieskową Skałę z nadrukiem 
„Port Gdańsk"; 9) wartości 30 i 55 gr; Wy- 
dane z okazji międzynarodowych zawodów 
Gordon Benett'a; 10) wartości 15 gr. przed- 
stawiające okręt MS „Piłsudski” z nadru- 
kiem „Port Gdańsk", 

b) Kartki pocztowe: 1) pojedyńcze z zna- 
czkiem pocztowym wartości 25 groszy (z g0 
dłem Państwa), przeznaczone dla obrotu 2 
zagranicą oraz wartości 30 gr z znaczkiem 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA. 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości. 
Materialy z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skla- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


RADIOAPARATY — ŻYRANDOLE 


aparaty radiowe na najdogod- 
niejszych warunkach spłaty. 
Detektory na głośnik. Żyran- 
dole oraz wszelkie oświetlenia 
w wielkim wyborze, Wykonu- 
jemy instalacje wszelkiego ro- 
dzaju. Idaszak i Walczak, Po- 
znań, św. Marcin 18 przy ul. 
Fr. Ratajczaka, 


KOŁDRY 


puchowe, na welnie i wacie oraz wszelką 
wyborze į najtaniej Poznańska Fabryka 
bieliznę pościelową. Kapy na łóżka — 
podpinki — firany poleca w olbrzymim 
Kółder, właść. St. Wieczorek. Poznań, 
jedynie ul. Piekary 1, tel. 50-97. Spec- 
jalność: wyprawy ślubne. 


BSI > ada At? KARTKE YA 
Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. r 
Poleca najtaniej: Farby — Caklery = Pò- 
kosty 1 wszelkie przybory malarskie. 
Mydła | proszki do prania — Mydła to: 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetyką — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Dddział: Drogerja „Ufiversum” ul. Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. _ . 
Fabrykacja środków do zwalczania szko- 
dników w polach, lasach 1 ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


Lr pią” wartości 30 gr (z godłem Pań- 
stwa); 2) pojedyńcze z żnaczkiem wartości 
15 gr (MS „Piłsudski”) oraz z widokiem pro 
pagandowym; 3) pojedyńcze z znaczkiem 
wartości 10 gr (widok na Morskie Oko), po- 
jedyńcze z znaczkiem wartości 15 gr (okręt 
MS „Piłsudski” oraz podlwójne z znacz- 
kiem wartości 15 gr (MS „Piłsudski”; 4) 
pojedyńcze z tłoczon znaczkiem poczto- 
wym wartości 15 gr (MS , Piłsudski”), z na- 
drukiem „Port Gdańsk", 

Wspomniane znaczki 1 kartki pocztowe 
wymieniać będą urzędy i agencje pocztowo- 
telekomunikacyjne na znaczki i kartki obie 
gowej wartości tylko do dnia 31 stycznia br, 


—— 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pommań, dnia 20. 1. 1937 
Warnnki: Handel hurtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Standarty; 1) żyto 712 m/i. 2) pszenica 742 g/l 
K ej I tę owies II 450 gf 
ęczmi a —650 b) 673—678 g'i. 
„) 700—717 g/L s ) „żę 


Pszenica 7 4pP — 26,75 27,25 
Żyto nowe, zdatne do przemiału 21,50 21,75 
lęczmień browarowy  » — 20,50 21,50 
Jęczmień 700 — 717 gl. 20,00 20,25 
Jęczmień . 673 678g " 19,50 20,00 
Jęczmień 638—650 gl 19.25 19.50 
Owies nowy 20.50 21,00 
„ standartowy » z 3 M [U 
M „1 0-30 00 50 
Mapas 1 0-50 up: be — 4400 4450 
s ag w EAŁODDG) 6 — 4100 41.50 
” >» 30-65 » " = 36,50 37,00 
n n IIA 50-85, m» -~ 
m IMI 65-70 „ Í "e pa 
Mąka żytn. gat. I 0-50 - 30,75 31,7 
Maka żytnia 0.65 i 29,25 30,25 
a mska 065 AT 1700 17,8 
LH D D 
kd „Średnie = 1575 16,25, 
„żytnie przemiału standartow. = 14,75 15,50 
Otręby ięczmienne - 15,00 16,00 
Groch Viktoria - 23,00 25,00 
„  Folgera — 23,50 25,00 
Łabin Niebieski — 18,75 14,75 
„ żółty — '13,25 13,75 
Seradela — 
Rzepik ozimy — 58,— 54,00 
Siemię Iniane = 47.00 49,00 
Wyka latowa — 
deluszka - 
Mak niebieski = 70.= 82,00 
Gorczyca - 32,00 34,90 
Rajgras angielski — 
Makuch lniany w taflach - 22,50 22,75 
„ rzepakowy w» — 19,25 19,50 
w Słomeczn, w tall, 42-430 — 21,25 22,50 
Srat Soja - 24,00 25,09 
Słoma pszenna luzem — 5,65 5,90 
" w» _ prasowana -= 615 640 
„ Żytnia luzem = 6,00 6,25 
„ żytnia prasowana — 6,75 7.00 
„ Owsiana luzem , — 6,05 6,30 
„ owsianna prasowana — 6,55 6.80 
„ jęczmienna luzem — 
w jęczmienna prasowana — > 
Siano zwykłe luzem — 760 810 
„ zwykłe prasowane — 8.25 875 


Ogólny obrót: 3646 ton, w tym pszenica 
275 ton, tendencja spokojna; żyto 1422 ton, 
jęczmień 330 ton, tendencja zniżkowa; owies 
302 ton. tendencja ożywiona; przetwory mły 
narskie 709 ton, nasiona 170 to, pastewne i 
inne 438, tendencja spokojna. 


Sobota, 22 stycznia 1938 


W czwartek wieczorem w Warsza- 
wie w wypełnionym do ostatniego 
miejsca gmachu cyrku rozegrany zo- 
stał międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacją Włoch, wy- 
stępującą pod nazwą reprezentacji 
Rzymu a reprezentacją Warszawy. 
Zwycięstwo odniosła Warszawa w 
stosunku 9:7. 

Największą sensacją meczu było 
zwycięstwo Sobkowiaka nad mi- 
strzem Europy Włochem Sergo. Z in- 
nych wyników na. uwagę zasługuje 
zdecydowane zwycięstwo Neudinga 
nad Terraziną, wypunktowanie Laza- 
riego przez Dorobę i ponowny remis 
Rotholca z Nardecchią, 

W pierwszym spotkaniu w wadze 
muszej Rotholc, jak zaznaczyliśmy 
już, zremisował z Nardecchią. Wynik 
ten krzywazi wyraźnie Warszawiani- 
na, który był niewątpliwie lepszy 
przez pierwsze dwie rundy. Rotholc 
walczył niesłychanie zacięcie i góru- 
je wyraźnie nad przeciwnikiem. Do- 
piero w trzecim spotkaniu „traci nie- 
co oddech“. 

W następnej walce w wadze kogu- 
ciej mistrz Europy Sergo niespodzie- 
wanie przegrywa z Sobkowiakiem. 
Sobkowiak był rewelacją meczu. 
Walczył doskonale z ogromną ambi- 
cją i zaciętością. Dopiero w trzeciej 
rundzie słabnie. 

W wadze piórkowej Montanari 
wygrywa wysoko z Małeckim, mając 
przez wszystkie trzy rundy zaecydo- 
waną przewagę nad przeciwnikiem. 

W wadze lekkiej Rosenblum wy- 
grywa walkowerem, gdyż kontuzjo- 
wany jeszcze na pierwszym spotka- 
niu z reprezentacją Polski Facchini 
nie mógł stanąć do walki. 

W wadze półśredniej Pittori wy- 
grał na punkty z Błażejewskim. 
Przez pierwsze dwie rundy Włoch 
walczył bardzo ostrożnie, dopiero w 
trzeciej przeszecł do generalnego ata- 
ku, wygrywając wysoko na punkty. 

W wadze średniej Binazzi odniósł 


AMMANN ANNO TM AMATO AAAA 
Łyżwiarstwo 


Mistrzostwa Europy panów. 


W czwartek rozpoczęły się w St. Moritz 
mistrzostwa Europy w jeździe figurowej pa- 
nów. Jak ogłaszają organizatorzy, Belgia, 
Francja i Polska wycofały w ostatniej chwili 
swoje zgłoszenia, tak że do walki o tytuł 
mistrza Europy stanęło 9 zawodników. Po 
pierwszym dniu prowadzi Graham Sharp 
(Anglia) przed mistrzem świata Felixem Ka 
sparem (Austria). 
Mistrzostwa łyżwiarskie Polskt 

W dniach 21, 22 i 23 bm. rozegrane zo- 
staną w Zakopanem, organizowane przez 
Polski Związek Łyżwiarski zawody łyżwiar 
skie w jeździe figurowej pań, panów i pa- 
rami o mistrzostwo Polski, Wezmą w nich 
udział przede wszystkim łyżwiarze śląscy z 
mistrzowską parą Polski rodzeństwem Ka- 
lusów oraz łyżwiarze warszawscy ze zna- 
komitą parą Chachlewską i kpt. Thenerem 
na czele. 

Program obejmuje w dniu 21 bm. jazdę 
szkolną, w dniu 22 bm jazdę dowolną, a w 
dniu 23 bm., po ogłoszeniu wyników — po- 
kaz łyżwiarski. 

W związku z fymi zawodami, Zakopiań- 
skie Tow. Łyżwiarskie dla urozmaicenia pro 
gramu organizuje poza konkursem pokaz ja 
zdy na lodzie ze znakomitymi łyżwiarzami 
i łyżwiarkami słynnego wiedeńskiego ze- 
społu Engelmana. 


Tenis 


Budge ponosi klęski. 

W Australii, w miejscowości Adelaide 
rozpoczął się nowy mecz tenisowy Austria- 
lia — Ameryka. Budge, który mimo choro- 
by upiera się przy rozgrywaniu dalszych 
spotkań, ponosi jedną klęskę za drugą. W 
spotkaniu z Bromwich'em, Amerykanin zno 
wu przegrał 6:8, 1:6, 3:6. Opór Budge sta- 
wiał jedynie w pierwszym secie. W drugim 
spotkaniu Quist pokonał Amerykanina Ma- 
ko 6:4, 6:2. 


zwycięstwo nad Całką. W pierwszym 
starciu Włoch ropoczyna atak w sza- 
lonym tempie, wobec którego Polak 
jest zupełnie bezradny. Dopiero w 
drugiej rundie Całka „odgryza się" 
pojedyńczymi ciosami. Trzecie star- 
cie wykazuje dalszą bezapelacyjną 
przewagę Włocha, który rozstrzyga 
spotkanie wysoko na swoją korzyść. 
W wadze półciężkiej Neuding po- 
konał wysoko na punkty Terrazinę. 
Neuding walczył bardzo chaotycznie, 
nie troszcząc się o to, czy jego ciosy 


Warszawa zwycięża Rzym 9:7 
Sobkowiak bije mistrza Europy Włocha Sergo 


Są Celne, czy nie, mimo to miał nad 
Włochem olbrzymią przewagę i do 
końca spotkania nie wypuszcza ini- 
cjatywy ze swoich rak. 

W wadze ciężkiej Doroba po- 
konał Lazżzari'ego górując nad Wło- 
chem zaciętością i ambicją, ustępu- 
jąc mu jednak pod wzglęam sżybko- 
ści. 

Włosi rozegrali ogółem 3 mecze w 
Polsce, ponosząc 2 porażki (11:5 z Pol- 
ską i 9:7 z Warszawą) i odnosząc je- 
dno zwycięstwo nad Poznaniem 9:7. 


Pomoc Zimowa - to nakaz chwili 
Pomoc Zimowa - to obowiązek 
każdego obywatela 


Konło P. K. O. 70. 


200 Pomoc Zimowa 


(zy Kanadyjczycy wystąpią na Slasku 


Śląscy hokeiści starają się doprowadzić mecz do skutku 


W początkach lutego bawić miała w 
Katowicach hokejowa drużyna kanadyj- 
ska dla rozegrania 2-ch spotkań z repre- 
zentacją Polski i reprezentacją Śląska. 
Mecze te zostały odwołane, gdyż do Eu- 
ropy przyjechała inna drużyna niż ta, 
która była zakontraktowana. Śląski 0- 
kreqowy Związek Hokejowy pozostaje je- 
dnak nadal w kontakcie z menażerem 
drużyny kanadyjskiej, aby mecze dopro- 
wadzić jednak do skutku. Sprawa tych 
spotkań uzależniona jest od kierownika 
brandenburskiego okręgu hokejowego p. 
Laubego, który dysponuje terminami ka 
nadyjczyków. Między Katowicami a Ber- 
linem toczą się obecnie rozmowy o odstą- 
pienie dwóch terminów Ślązakom. 

Według projektu Śląskiego Okr. Zw. 
Hokejowego, Kanadyjczycy wzięli by u- 
dział w dniach 5 i 6 lutego w międzyna- 
rodowym turnieju hokejowym w Kato- 
wicach. Poza Kanadyjczykami w tym 
turnieju wzięłyby udział reprezentacje 
Berlina, Polski i Śląska, 

W ostatniej chwili dowiadujemy wię 
że wyjazd hokejowej reprezentacji Ślą- 
ska do Berlina został już definitywnie 
ustalony i zatwierdzony przez oba związ 
ki. Program spotkań Ślązaków przed- 
stawia się nastepująco: 

Dnia 29 bm. Ślązacy walczą z repre- 
zentacją Brandenburga. 


Dnia 30 bm. Śląsk gra z reprezenta- 
cją Kanady, bawiącą w tym czasie w 
Berlinie. 

Dnia 31 bm. przeciwnikiem Śląska 
będzie drużyna berlińska Zahlendorfer 
Wespen. 

Drużyna Śląska wyjeżdża do Berlina 
w następującym składzie: Tarłowski, Ka 
sprzycki, Ludwiczak, Knyciński, Burda, 
Urzon. Górecki, Wilimowski, Balla, Ja- 
ko rezerwiści jadą Arlt i Kunert. 


Warcieoerstwo 


II kurs narciarski. 
W czasie od 5 do 17 lutego rb. organizu- 


je Miejski Komitet WF i PW miasta Pozna- 


niall kurs narciarski w Zakopanem (a nie w 
Wiśle jak podano w pierwszych komunika- 
tach). 

Kurs będzie umieszczony w pensjonacie 
„Szałas” w pokojach 2, 3 i 4-osobowych. 
Opłata za kurs — mieszkanie, utrzymanie, 
taksa klimatyczna i nauka jazdy na nar- 
tach — wynosi 57 zł. 

Uczestnicy kursu korzystają z 50 proc. 
zniżki kolejowej, 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje do dnia 
31 bm. Miejski Komitet WF i PW Stadion 
Miejski — tel. 86-81. 
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Hallo! 
Tu Radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sobota, dnia 22 stycznia 1938 r. 

6,15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka. 6,40 Płyty. 
7,00 Dziennik poranny. 7,15 Płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,15 Audycja dla 
szkół 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,30 
Wiadomości gospodarcze, 15,45 Teatr Wyobra- 
źni dla dzieci. 16,15 Pieśni ludowe. 16,50 Po- 
gadanka aktualna. 17,00 Poeta - powstaniec. 
17,15 Recital skrzypcowy. 17,00 Nasz program. 
18,00 Wiadomości sportowe. 18,10 Pogadanka 
społeczna. 18,15 Piosenki, 18,30 Program na 
jutro, 18,35 Audycja dla wsi. 19,00 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19,50 Pogadanka ak- 
tualna, 20,00 Polska Kapela Ludowa. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 
21,00 „Pożary wstają z popiołów”. 21,50 Muzy* 
ka rozrywkowa. 22,50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Przegląd prasy i Ko- 
mtunikat meteorologiczny, 23,00 Patrz progra- 
my lokalne. 

Poznań. 11,40 Kilka kolęd, 13,00 Życie kul- 
turalne i społeczne Poznania. 13,05 Koncert roz- 
rywkowy. 14,05 Przegląd giełdowy. 14,15 Czas 
głosu. 18,10 Wiadomości sportowe lokalne. — 
18,15 Program na jutró. 18,20 Skrzynka rolni- 
cza. 18,30 Straussowskie melodie. 18,45 We- 
sołe porachunki, 23,00 Tańczymy! 


SŁUCHAMY ZAGRANICY? 
19,30 Wiedeń. Recital skrzypcowy. 20,00 
Berlin. „Noc w Wenecji”. 21,00 Mediolan, 


„ll piccolo Marat", 21.00 Droitwich. Radiore- 
21,30 Paris PTT. Koncert wieczorny. 
RADIO W ROCZNICĘ POWSTANIA. 
W roku bieżącym mija 75-ta rocznica Pow* 
stania Styczniowego. Z tej okazji Polskie Ra- 


wia. 


dio zorganizuje w dn. 22 stycznia o godz. 21.00 
specjalną audycją p. t. „Pożary wstają z popio- 
łów”, Audycję tę na podstawie wyjątków z Pism 
Józefa Piłsudskiego, pamiętników, odezw, wier- 
szy i śpiewów z tej epoki, opracował prof. Hen- 
ryk Mościcki. 

Poza tą audycją nadana będzie jeszcze w 
niedzielę, dnia 23, 1. o godz. 8,25 audycja p. t. 
„Powstańcy 1863 roku przed mikrofonem”, Bę- 
dzie to transmisja, w czasie której prezes T-wa 
Przyjaciół Weteranów p. Władysław Dunin-Wą* 
sowicz przeprowadzi rozmowy z sędziwymi u- 
czestnikami Powstania. 

Tegoż dnia nadana zostanie o godz. 22.50 
transmisja z Akademii „Hołd społeczeństwa 
weteranom 1863 roku”; przy mikrofonie spra+ 
wozdawczym red. Jerzy Dylewski. 


RADIOABONENCI WIEJSCY 


Wedle danych na dzień 1 stycznia b. r. o- 
gólna ilość radioabonentów wiejskich wyniosła 
— 311.332, z tego największa ilość abonentów 
wiejskich zamieszkuje na terenie Dyrekcji War- 
szawskiej — 88.726, następnie idą kolejno: Dyr. 
Katowicka — 50.276, Lubelska — 47.568, Lwow- 


ska — 31.726, Krakowska — 30.728, Wileńska | 5 


— 26.788, Poznańska — 19.571 i Bydgoska — 
15.949, 


RECITAL WACŁAWA NIEMCZYKA 


W sobotę, dnia 22. L o godz. 17,15 nadaje! w, 


Polskie Radio recital skrzypcowy Wacława 
Niemczyka. Artysta wykona przy akompania- 
mencie prof, Ursteina szereg drobnych, efekto- 
b utworów kompozytorów polskich i ob- 
cy 


Gda z włoskówego MeczA.m 
Wiele hałasu narobił mecz z Rzymem. 
Niefortunna organizacja, na ten te- 


t wielu, wielu osób, aluzje % 
mat wielu, x 


swych mandatów. $ 
* 
z BOL 
Tajemnica braku miejsc na meczu pięś- 
ciarskim z Włochami przestała być sekre- 
tem. Bowiem zauważono, że na salę weszło 
około 300 osób bez biletów, Któż to taki? 
Najwidoczniej „bliscy” znajomi, może na- 
wet krewni którzy 


+ kd 


o 

Brak edniej sali dla spotkań mię- 
dzynarodowych a nawet krajowych o więk 
szych rozmiarach odczuwa się rażąco. W 
Warszawie „Cyrk” za mały, w Poznaniu 
hala mała i niezgrabna, Czy nie póra po- 
myśleć 0 eh Toant przeznaczonej 
hali a wzór berlińskiej „Deutschland-Halle", 
Przecież pięściarstwo co raz więcej zdoby- 
wa sympatyków, zatem co raz więcój be- 
dzie widzów, A po takich zawodach, jak to 
było ostatnio, chyba z 50 lae przyjdzie 
mniej ludzi. Cisnąć się, zapłaciwszy za bi- 
let, nie mieć miejsca, być aoi a 
co naj odejść od kasy bez niczego 
nie każdemu jest miło. Może zainteresowa- 
ne j kompetentne czynniki pomyślą powa- 
żnie o tej bolączce. M. 


| 


Rozmaltośici 


Na start do Monte Carlo. 

Dnia 25 bm. rozpocznie się doroczny zi- 
mowy zjazd gwiazdzisty do Monte Carlo, 
największa w Europie i najpopularniejsza 
zimowa impreza samochodowa. Tegorocz- 
ny 17 z kolei zjazd gwiazdzisty do Monte 
Carlo cieszy się wyjątkowym zainteresowa- 
niem i zgromadzi na starcie 142 kierowców 
z 21 państw. Z Polski startuje aż 6 osad, z 
których 5 już wyruszyło na start, a szósta 
osada wyjeżdża w czwartek. Większość pol 
skich kierowców startuje z Aten. 


Piłkarz przed sądem. 3 

Wczoraj w sądzie karnym na Podgórzu 
w Krakowie odbyła się rozprawa przeciwko 
piłkarzowi klubu „Nadwiślan” Kameczurze 
o złamanie nogi zawodnikowi Olszy Micha- 
lakowi na meczu o mistrzostwo Ligi okrę* 
gowej, rozegranym jesienią roku ub. Kame- 
czura został już ukarany przez władze pił- 
karskie 6-letnią dyskwalifikacją. Sprawą 
tą zainteresowały się jednak również wła- 
dze sądowe, które wytoczyły Kameczurze 
proces. 

Na rozprawie przesłuchano jako świad- 
ków: sędziego zawodów p. Bartyzela, dele- 
gata wydziału spraw sędziowskich p. Za- 
piórę, sędziego liniowego p. Pempera oraz 
kierownika drużyny piłkarskiej „Nadwi- 
slan" p. Jana Kotlarczyka, byłego reprezen- 
tacyjnego piłkarza Polski. 

Zeznania świadków wypadły korzystnie 
dła oskarżonego. Wszyscy zeznali, że zła- 
manie nogi było nieszczęśliwym wypadkiem 
a nie rozmyślnym czynem oskarżonego. 

Rozprawę odroczono w celu przesłucha- 
nia dalszych świadków. 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Warszawa dnia 20. 1, 1937 s. 


Dewizy: 

Belgia 89,30 89,38 
Berlin 212,97 
Amsterdam 294,00 294,72 
Kopenhaga 117,94 

yn 26,36 26,43 
Nowy Jork czek 5,271/8 5,7838 
Nowy Jork kabel 527% 5,2 

17,77 a 

Paryż b 1 
Sztokholm 136,90 136,23 
Włochy 27,83 
Helsinki 11,68 
Wiedeń £ 99,20 
Praga 1 18.58 
Szwajcaria 121,90 122,20. 


F ə 
Obligacje i papiery wartościowó?ł 


3 proc, pożyczka inwestycyjna 83.09 
412 85,75 
68,00 


Bank Polski | wa 
+ ye i 

Lil -e «a 

Norblin N | 170.00 

Starachowice = gi: 140,00 

Modrzejów b (15,75 

Haberbusch 

Ostrowiec, aaz a R 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: > 

Rok 1860. W Rosji panuje car Ale- 
ksander II. którego rządy, faktycznie 
wykonywane przez podłych zauszni- 
ków i pochlebców, wpędzają całe im- 
perium w otchłań nieprawości i krzy 
wdy. Dla wyrwania kraju z niewoli 
tyrańskiej powstaje potężny ruch ni- 
hilistów, na czele którego stoi nie- 
zwykle zręczny i utalentowany przy- 
wódca, Michał Bakunin. 

Samowola cara i jego agentów, 
wśród których najwpływowszy jest 
Kardow,  poliemajster petersburski. 
niesie powszechne rozgoryczenie, gdyż 
wszelkich niewygodnych ludzi wysyła 
się na Sybir, gdzie żyją w ohydnych 
warunkach. Zesłana do kopaini zosta- 
je Maria von Pahlen, owocem miłości 
której z ks. Konstantym. bratem cara, 
jest Włodzio, ścigany przez carskich 
siepaczy. Brat jej, Hugo. zaciąga się 
do nihilistów. Na Sybir wygnany zo- 
staje wysoki urzędnik ministerialny 
Bojanowski skutkiem zdrady żony Fe- 
dory. jednak ucieka stamtą i dostaje 
się do carskiej kuchni. Jako podejrza- 
ny o nihilizm zesłany zostaje zasłużo- 
ny gen. Kundson i wielu, wielu in- 


n . 

Tinni nieustępliwie walczą £ 
Aleksandrem II. mszcząc się bezlitoś- 
nie na zdrajcach (jak m. in. na mi- 
lionerze Jagedkinie), Na tle tej walki 
rozgrywa się szereg pasjonujących wy 
darzeń, 

402) 

Wtem Sonia zatoczyła się w tył i 
zakryła twarz rękami. 

— Zapóźno — krzyknęła — dom 
Valloni stoi w płomieniach. 

Bakunin musiał przyjaciela przy- 
trzymać, żeby nie upadł. 

— Odwagi przyjacielu — rzekł do 
niego — twoje dziecko musi być już 
ocalone. 

— Ciekaw jestem, kto miał o niej 
pamiętać — zawołał Pahlen — o ci 
ludzie, którzy są tak nędzni, że spo- 
kojnie mogą stać, podczas gdy bez- 
bronne dziewczę ginie od ognia. 

— Naprzód — zawołał Bakunin 
— zobaczymy, co się da jeszcze ura- 
tować. 

Wszyscy troje pędem zbliżyli się 
do płonącego domu. 

Przyszli właśnie w chwili jak og- 
niomistrz kazał przystawić drabiny i 
zwřócił się do strażaków z zapyta- 
niem, kto z nich na ochotnika chce 
pójść na ratunek dziewczynie — lecz 
jakoś żaden. z nich nie miał ochoty. 

Pahlen chwycił się Bakunina. 

— Nie mam nic do stracenia — 
rzekł — jestem ojcem i nie mogę po- 
zostawić swej córki na pastwę pło- 
mienia. 

— Szaleńcze, czy nie widzisz, że 
dom się już chwieje, czy chcesz, żeby 
ci runął na głowę i pogrzebał cię w 
gruzach? 

— Niech mnie pogrzebie, przynaj- 
mniej razem z córką zginę. 

Pahlen wyrwał się Bakuninowi, 
lecz w tej chwili Sonia zastąpiła im 
drogę. 

— Nie, panie — rzekła — zostań 
pan, pan masz jeszcze na świecie „coś 
do zrobienia, 

Ja zaś jestem sama, a przytem tak 
nędzna i nieszczęśliwa, że dla mnie 
śmierć będzie wybawieniem. 

A tu nadarza mi się sposobność, 
której pagnęłam. 

Mogę wszystkie haniebne czyny 
mego życia, zmazać jednym dobrym. 

Pozwól mi pan, że spróbuję pójść 
na ratunek pańskiej córce. 

— Sonia i ty poszłabyś rzeczywi- 
ście — rzekł Bakunin z niekłamanym 
podziwieniem. 

— Nie ma czasu do stracenia — 
odrzekła Sonia. 

Panie ogniomistrzu, pozwól mi 
pan wyleźć, ta dziewczyna na górze, 
jest moją siostrą. 

Sonia użyła kłamstwa, gdyż ina- 
czej ogniomistrz nie pozwoliłby jej 
iść na. ratunek. i 

Naczelnik cofnął się, wzruszając 
ramionami. i 

— Jeżeli pani tak mało zależy na 
życia, to proszę spróbować. 


Sonia weszła na pierwsze Szcze- 
ble. 

— Bądźcie zdrowi, bądźcie zdrowi 
— zawołała z góry. 

— Idzie na śmierć — mruknął Ba- 
kunin. 

— Będziesz mojem dzieckiem — 
zawołał za nią Pahlen — gdy szczę- 
śliwie zejdziesz. 

Zakończy się twoje nędzne życie, 
ja cię wyciągnę na słoneczne wyżyny 
szczęścia. 

Sonia jeszcze raz się odwróciła i 
uśmiechnęła się boleśnie, a potem 
szybko poczęła się wspinać do góry. 

Z kómórki dokoła której szalał o- 
gień, dobywało się słabe wołanie o 
pomoc. 

— Idę, idę — zawołała Sonia. 

Z ulicy tymczasem puszczano do 
góry w to miejsce strugi wody, aby 
jej utorować drogę; jakoż istotnie pło- 
mienie trochę ustąpiły. 


czyli 


Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra Ik 


Zajmijmy się teraz nieco nieszczę- 
śliwą Lo, która pozostała w płoną- 
cym domu. > 

Zasnęła ona spokojnie na swem 
nędznem łożu i nie zauważyła jak 
Valloi wypuściła wściekłą Fedorę z 
klatki. Zbudził ją dopiero dziki, zwie- 
rzęcy krzyk, zerwała się i obejrzała 
dokoła. 

Nie było nikogo, 
szalonej była próżna. 

Dziewczęciu zrobiło się nagle tak 
nieprzyjemnie, że natychmiast po- 
spieszyła do drzwi. Były zamknięte, 
widocznie więc Fedora je zasumęła. 

Słyszała całą walkę Fedory z Kar- 
dowem, słyszała wołania jego o po- 
moc i śmiech i krzyk Fedory. Potem 
słyszała jak Fedora zbiegła ze scho- 
dów. 

A potem nastąpiła cisza. 

Lecz nie długo trwało, a komórka 
jej napełniła się dymem i zabijającą 
wonią spalenizny. 


nawet klatka 


Bohaterska śmierć Soni 


Dym wciskał się przez wszystkie 


szpary i stawał się coraz gęściejszy. 


Lo chwyciła się za głowę, chcąc 
zebrać swoje myśli. 

Co się z nią działo, dlaczego 
wszystko wokoło niej się obracało? 

Musi się dom palić! — pomyślała. 

Drżąc pobiegła do drzwi i poczęła 
pukać. 

— Słuchajcie zawołała — 0- 
twórzcie drzwi, pali się w domu o- 
gień. ; 

Lecz nikt jej nie odpowiadał, pa- 
nowała ta: sama cisza co pnzedtem. ' 

Lo padła na kolana. 

— Śmierć nadchodzi — zawołała 
— ona wyzwoli mię od mąk. Lepiej 
jest zginać w płomieniąch jak wpaść 
w objęcia hańby. Bądź zdrów ojcze, 
bądźcie zdrowi wszyscy, których ko- 
cham, biedna Lo musi już umierać. 

Nieszczęśliwe dziewczę zalało się 
gorącemi łzami, głowa-opadła jej na 
ziemię i w tem położeniu długi czas 
przeleżała. Nagle obudziła się w niej 
znowu siła życiowa i ochota do życia. 
Dlaczegożby nie miała spróbować, 
czy nie może się uratować? Może 
przecież 'est jakieś wyjście z tej wstrę- 
tnej komórki. A może uda się jej wy- 
walić drzwi. Deski nie były bardzo 
grube, a jeżeli uderzy z siłą rozpaczy 
musi się udać. 

Przejęta tą myślą skoczyła ku 
drzwiom i uderzyła w nie całym swo- 
im ciężarem, lecz napróżno, bo deski 
były mocniejsze, aniżeli jej siły. 

Zrozpaczona oglądnęła się po ko- 
mórce, czy nie znajdzie przedmiotu, 
zapomocą którego mogłaby wywalić 
drzwi. Przeszukawszy całą komórkę 
znalazła wreszcie w kącie jakieś sta- 
re obcęgi i gorliwie zabrała się do 
pracy około drzwi. Wreszcie udało 
się jej oderwać zamek i otworzyć 
drzwi. Lecz widok, jaki przedstawił 
się jej oczom, był okropny. Z izby za- 


mieszkiwanej przez Kardowa i Vallo-; 8T 


ni uderzyły ku niej ogormne jezyki 
płomieniste, cała podłoga i wszystkie 
sprzęty były już spalone. Po rozżażo- 
nych węglach wybiegła na schody. 
Lecz * te stały już w płomieniach, a 
nadto dym był tak gęsty, że niepo- 
dobna było kroku postąpić. 

Nie było czasu do namysłu. 

— Jeżeli wogóle mogę jeszcze o- 
caleć — rzekła sobie młoda amery- 
kanka — muszę się przez dach rato- 
wać. 

Nie namyślając się, szybko pobie- 
gła po schodach do góry na strych i 
poczęła szukać otworu w dachu. Zna- 
lazła go wprawdzie, lecz położony 
Lr tak wysoko, że nie mogła go do- 
stać. 

Rozpaczliwie załamała ręce, 


— Bóg nie chce, żebym ocalała — 
rzekła do siebie — muszę zginąć i to 
tak okropną śmiercią. 

A na dachu słyszała już syk pło- 
mieni i trzeszczenie belek, aż wresz- 
cie po niedługim czasie i dach zapadł 
się, na szczęście jednak nie w tem 
miejscu, gdzie stała Lo, tak, że gruzy 
nie dotknęły jej nawet. 

Ostrożnie zbliżyła się teraz do 0- 
tworu powstałego w dachu i chwy- 
ciwszy się belki wydostała. się na 
dach, skąd mogła przynajmniej od- 
dychać, podczas gdy w komórce by- 
łaby się udusiła dymem. 

Sonia tymczasem po drabinie do- 
stała się do wnętrza domu, a następ- 
nie tą samą drogą Co Lo wydostała 
się na dach, a ujrzawszy tam nie- 
szczęśliwe dziewczę, które tylko 0- 
statkiem sił trzymało sie belki, krzyk 
nęła z radości i podała jej rękę. Z do- 
łu tymczasem weszło po drąbinie kil- 


ku strażaków, aby odebrać od Soni| ś 


uratowaną. Jeden z nich pochwycił 
Lo, przycisnął jednem ramieniem do 
piersi i począł schodzić na dół nie 
zwracając uwagi na Sonię, myślał 
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bowiem, że dzielna dziewczyna, któ- 
ra potrafiła inna uratować, z łatwo- 
ścią zdoła zejść. : 

W istocie jednak tak nie było. So- 
nia była słabą kobietą, posiadającą 
tylko dużo odwagi. Siły jej były już 
ku końcowi, głowa się jej zakręciła, 
straciła odwagę i padła na dach, sta- 
czając się w dół. Była jeszcze na tyle 
przytomną, że chwyciła się rynwy, 
atoli siły jej nie wystarczyły — Toz- 
legł się okrzyk — przewróciła parę 
razy koziołka w powietrzu i padła na 
bruk uliczny. 

Okrzyk zgrozy rozległ się w tłumie. 

. Bakunin natychmiast przypadł do 
nieszczęśliwej. Pahlen zaś pospieszył 
naprzeciw strażaka, aby odebrać z 
jego rąk swą córkę.i przycisnąć ją do 
piersi. 8 

— Lekarza — biegnijcie prędko 
po lekarza — zawołał Bakunin — 
może będzie można jeszcze ją urato- 
wać. 

Sonia otworzyła oczy. A!) 

— Napróżno — szepnęła: — już 
przepadło. 

— Sonia — zawołał Bakunin — 
dzielna dziewczyno, ty musisz pozo- 
stać przy życiu. ty nie możesz umrzęć. 

Sonia pochyliła w tył głowę, chcia- 
ła coś powiedzieć, lecz nie mogła, bo 
fala krwi buchnęła jej z ust i. za chwi- 
lẹ skonała, 

Wszruszony tym widokiem powstał 
Bakunin i powrócił do Pahlena, któ- 
ry tymczasem kazał zawołać dorożkę 
i zaniósł sam do niej swą córkę. Ba- 
kunin nsiadł ohok niego. s Sz 

W hotelu ułożono ja. do łóżka i na- 
tychmiast posłano po lekarza, aby ją 
przywrócił do przytomności. Lecz 
nerwy jej dopiero po trzech godzi- 
nach do tego stopnia się tUspokoiły, 
że mogła otworzyć oczy. ę 

Bakunin wyszedł, a tyłko ojciec 
był przy łożu córki. 

— Moje dziecię — zawołał Pahlen 
— moje dziecię jesteś uratowaną. 

— Uratowaną, szepnęła Lo, lecz 
nie masz pojęcia ojcze ile ja wycier- 
piałam, jak źli są ludzie, jak zły jest 
wiat. 


— Cicho moje dziecię, cicho, nie 
myś] już o tem. 

— Przez całe swoje życie nie będę 
mogła tego zapomnieć. 


Ojciee i córka 


Opadła znowu na poduszki, a po 
kilku minutowem milczeniu zaczęła 
znowu: z 

— Gdzie jest tą bohaterska dziew- 
czyna, która mię uratowała? 

— Umarła — odrzekł ze smutkiem 
Pahlen — ratując ciebie, sama utra- 
ciła życie. 

Łzy zaświeciły w oczach dziew- 
czyny. S7 

— Nic już nie mogę dla niej zro- 
bić — zapytała. 

— Nic więcej moje dziecię — od- 
rzekł Pahlen — jak tylko ozdobić jej 
ób. 

Wtedy Lo wyciągnęła do ojca 
ręce. 

— Przyreknij mi ojcze — rzekła — 
że każesz grób jej ozdobić tak, jakby 
grób jakiejś księżniczki. _. 

— Rozumie się, że tak robię, moje 
dziecię — odrzekł Pahlen — lecz wo- 
lałbym, żebym jej mógł położyć je- 
den milion za uratowanie ciebie, że- 
by żyła jeszcze. 

— Będę się za nią modlić — rze- 
kła młoda amerykanka składając 
ręce. 

Skończywsy modlitwę wyciągnęła 
ramiona do ojca, aby go uściskać. 

— Nie prawda, papo, że teraz pręd 
ko powrócimy do Ameryki. Uciekaj- 
my z tej ponurej Rosji, gdzie nic wię- 
cej nie może nas spotkać jak nie- 


szczęście. i SET 

Błagam cię papo, pozwól, że spa- 
kuję kufry i jedźmy jeszcze dziś wie- 
czorem. 

Lecz Pahlen potrząsnął głową. 

— Nie, moje dziecko —. rzekł — 
musimy się jeszcze trochę zatrzymać. 

— Masz tak ważne interesa w Pe- 
tersburgu? .. 

— Mam jeszcze jedną rzecz do wy- 
konania — odrzekł Pahlen — która 
nie znosi zwłoki. 

— Cóż to takiego? 

Wtedy Pahlen pochwycił rękę 
swej córki i ścisnął ją z wielką miło- 
ścią, 

— Jest to dzieło zemsty, które mu- 
szę jeszcze wykonać. 

Oczy Lo napełniły się łzami. 

— Zemsta papo — zawołała — pa- 
po odstąp od tego zamiaru, człowiek 
nie powinien się mścić, lecz zemstę 
pozostawić Panu Bogu. 

— Nie mów o tem więcej, moje 
dziecię — rzekł Pahlen — jeszcze ja- 
kiś czas, a potem znowu uciekniemy 
do kraju wolności. 

A do tego czasu módl się za mną 
Lo, aby się krwawa praca udała. 

To rzekłszy pocałował swe dziecię 
w czoło i uciekł jakby już za „wiele 
zdradził, 5 Zo: 
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Tabela 


13-ty dzień ciągnienia 4 
ii I ciągnienie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 5.000 zł. 
padła na nr. 84270 

10.000 Ł: 50270 80597 116988 

5.000 zł.: 28136 

2.000 zł.: 2377 28646 33142 
34457 40639 65105 68856 69035 
93513 97313 101529 109862 120635 
136433 163892 185728 194308 
74701 

1.000 zł.: 6186 8434 27384 35279 
38135 38163 40726 44725 44885 
61767 63871 71209 92922 96157 
96898 97358 99470 101549 116188 | 
1179994 127142 127452 134771 
145688 148706 163763 169954 
170632 171419 175954 179513 


. 183655 194738 


Wygrane po 200 zr. 
189 47 214 20 775 961 85 10035 


. 11638 78 1203 1376,1498 1844 2057 


80 2181 2211 2534 2608 2847 3157 
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9314 9646 9765 94 9808 9901 18 
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520 601 730 65 94 904 74 13078 
108 352 77 508 47 14011 262 385 
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750 16211 461 692 770 81 822 900 
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758 931 18124 62 75 310 9 36 672 
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291 540 643 26161 211 419 61 804 
965 270568 208 327 81 545 424 75 
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238 49 70 343 97 416.823 42 59075 
143. 62 304-37-40 412 569 85 672-706 
19 85 933 44 60051 170 221 55 64 670 
832 90 927 92 61012 128 47 276 320 
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2 437 96 766 834 146623 703 54 903; 
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540 680 725 167367, 


Sobota, dnia 22 stycznia 1938 r. 
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Hi ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
na nr.: 158710. 

75.000 Zł.: 78008 „ 

50.000 zł.: 120245 

10.000 zł.: 38661 136127 
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zbrodni jest młody i przystojny męż-| trafiono na ślady kół samochodowych 
czyzna o inteligentnym wyglądzie lat| Ślady te idą od strony szosy gdyń- 
około 27. Szczupły jasny blondyn o| skiej. Niewątpliwie mordercy przyje- 
twarzy pociągłej, wzrostu 170 cmtr. | chali samochodem wraz ze swą ofiarą 

W pobliżu na rozmiękłej ziemi na-|i po zakopaniu zwłok odjechali w kie 


runku Warszawy. 

Władze śledcze prowadzą obecnie 
dochodzenie, zmierzające do ustale- 
nia tożsamości zamordowanego, śro- 


Tajemnicza zbrodnia 
M] Warszawa, 21. 1. 
Tajemniczego morderstwa doko- 


nano w lasku młocińskim pod War- 
Szawą. Nieznani sprawcy przywieźli 


samochodem swą ofiarę, zastrzelili i 


dowiska z jakiego pochodził itp. 


zwłoki zakopali poď drzewem. Wialciciel roszachuuku (maswa wydownietwój z z 
Na ślad zbrodni natrafiono w na- . ; 4, È , rozrac 
stępujących okolicznościach: Nowy Kurjer 9 Przekaz rozrachunkowy 


W odległości około 500 metrów od 


szosy gdańskiej, po przeciwnej stronie 
parku miejskiego w popularnym la- 


Jak 


sku młocińskim na terenie majątku w F 
Młociny, bawiła się we mai około Płacający: QT wyżej 
godz. 14 grupa dzieci. Pod drzewem (aszwisko) 
dzieci nótrafity na ślad świeżo kopa- pk Wieki R (nazwa wydawnictwa) 
nej ziemi. Zaciekawione zaczęły F 
grzebać i jedno z nich z przerażeniem P owy K ur 5 er 
i oczta: 

natrafiło na rękę ludzką. Poznań 

O makabrycznym odkryciu dzieci miejscowość 
powiadomiły rodziców. Zaalarmo- śe 


wano miejscowy posterunek policji. 


O ujawnieniu zbrodni zawiadomiono 


powiatowe władze śledcze w Warsza- 
wie, skąd natychmiast wysłano na 


miejsce wywiadowców. 


Na głębokości półtora metra wy- 
kopano z zimi nagie zwłoki młodego 
mężczyzny. W tylnej części głowy u- 


jawniono ranę postrzałową od kuli 
- tajemniczej 


rewolwerowej ' Ofiarą 


Buicń wpłaty 


"Numer nadawczy i Stempel okręgowy 
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Sobota, dnia 22 stycznia 1938 r. 


Kreomikka, Melki zjazi niemieckich rolników 


odbędzie się w dniach 25 i 26 bm. w Poznaniu 
Czy dojdzie do decydującej rozgrywki pomiędzy D. V. a J. D.P.? 


Sobota . 


Kalendarz rzymsko* kalo', 


Piątek 21 Agnieszki p. 


stycznia Sobota 22 Wincentego 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Piątek, godz. 8 rano, Ciśnienie atmosfe- 
ryczne średnie 762 mm. Temperatura por 
wietrza w ub. dobie najwyższa 5 st C. 
najniższa --1 st. C. 

Stan wody w Warcie wynosi +150 om. 


T ra wody -+0,2 st. C. 

schód słońca w dniu 22 bm. o godz. 
731; zachód o godz 16,04. Wschód księżyca 
o godz. 00,00; zachód o godz, 10,07 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. ?7 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul. Nowa; apt. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona, St. Rynek 
$7; apt przy Grobli, W. Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt pod Gwiazdą. ul. Kra 
szewskiezo 12. zarz: Apt. Św. Łazarza. 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Koroną. Gór 
na Wilda 61. Dębiec: Apt. przy ul. Dębiń 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
9. Starołęka: Apt. miejscowa, 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrals międzymiasto- 
wa — 00, Informacja tel. — 00. 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 


grał - reporter, św. Marcin 57. 


0 czym mówią w Poznan. 


skę nieba. Tak rozumował mój kawiar- 
niany rozmówca, 


Rozumiem dlaczego mie sprzątano 
sâsp śnieżnych i brudnych obecnie jego 
pozostałości, Nie należy się sprzeciwiać 


Nieba dają śnieg. Nieba go zabiorą. 
L4 Ka 


Coraz głośniejsze są pogłoski o tym, 
łe Teatr Polski w Poznaniu obejmie nie- 
bawem p. Stoma, dyr. Teatru Miejskiego 
ge ei Bedzie prowadzil oba 


Administracyjnie Bydgoszcz odłączo- 
na będzie od Woj. Poznańskiego, jak wie 
my, nie zadługo, 

„Teatralnie” zaś Poznań doszlusuje 
do Bydgoszczy. 

e 


« = 
To są £. zw. poprawki teatralne życia. 
©: FTTESREKTOPETFO AE RW 


Przekaz 
dołączony! 


Dla wygody naszych Abo- 
nentów zamieszczamy ponl- 
żej pocztowy przekaz roz- 
rachunkowy, który należy 
WYCIĄĆ, WYPEŁNIĆ I U- 
ŻYG DO PRZEKAZANIA 
NALEŻNOŚCI za ahona- 
ment za miesiąc luty. 


W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Poznaniu doroczny zjazd t. zw. 
„Zachodniopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego" (Westpolnische Landwirt 
schaftliche Gesellschaft", w skrócie 
„Welage*”), największej organizacji 
rolniczej Niemców na ziemiach za 
chodnich. 

Zjazd, który — jak Niemcy już dziś 
zapowiadają — stanie się manifesta- 
cją ich siły organizacyjnej, połączo- 
ny będzie ze zjazdem hodowców koni. 
zebraniem poświęconym zagadnie- 
niom paszy, zebraniem kobiecym, zja- 
zdem młodych chłopów, oraz zabawą 
chłopską, 


Zjazd hodowców koni odbędzie się 
we wtorek, dnia 25 bm. o godz. 16 w 
Domu Ewengelickim; program jego 
obejmuje referat n. t. wrażeń z hodo- 
wii koni w Polsce i Niemczech. Zjazd 
uprawiających paszę odbędzie się na 
zajutrz rano w „Domu Rzemieślni- 
czym“. Uzupełnieniem referatów, 
które na nim zostaną wygłoszone bę- 
dzie wystawa dydaktyczna w „Domu 
Rzemieślniczym“. 

O godz. 11,30 rozpocznie swe obra- 
dy zgromadzenie kobiece w Domu E- 


wangelickim, na którym inż. Zipser 
oraz dr Lück mówić będą o „zada- 
niach niemieckiej chłopki w Polsce“. 
W tym samym czasie odbędzi się w 
kinie Apollo zjaza młodych chłopów. 
Na zjeździe tym wygłosi m. in. ręfe 
rat dr Blohm z Gdańska. 

Obrady głównego zjazdu „Wela- 
ge“ odbędą się od godz. 14.30—18,30 
w Domu Rzemieślniczym. Po części 
fachowej wygłosi odczyt p. t. „D-anoy 
zdobywa Pamir“ dyrektor niemiec- 
kiej „Lufthansy* z Berlina p. Ga- 
blenz. 

Na zakończenie zjazdu przewidzia 
na jest „zabawa chłopska“ w Belwe- 
derze. 

Tegoroczny zjazd „Welage" stanie 
się terenem nadzwyczaj ostrych roz- 
grywek pomiędzy „starymi* Niemca- 
mi, zrzeszonymi w „Deutsche Verei- 
nigung” a zwolennikami p. Wiesnera 
z Jungdetusche Partei. Już w ze- 
szłym roku przypuściła J.D.P. szturm 
na „Welage*, będącą jednym z głów- 
nych bastionów „starych“ ale nada- 


remno. Tym ciekawiej zapowiada się 


zjazd tegoroczny, wykaże on bowiem, 
czy i w jakim stopniu zmienił się u- 
kład sił wśród Niemców na wsi. (X) 


Uiezpieczalnia Społeczna pracuje bor dofcyfu 


Składki nie będą podwyższone 


Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu 
nadsyła nam następujące uwagi z prośbą o 
opublikowanie: 

W sprawozdaniu z dyskusji sejmowej nad 
budżetem Min. Opieki Społecznej umiesz- 
czono — prawdopodobnie na skutek omył- 
ki — ustęp z przemówienia jednego z pp. 
posłów, z którego wynikałoby, że gospodar- 
ka Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu 
wykazuje za rok 1937 deficyt w kwocie 6 
milionych złotych i że w związku z tym ist- 
nieje zamiar podwyższenia składek. 

Wskutek tego otrzymuje Dyrekcja Ubez- 
pieczalni od zainteresowanych pracodaw- 
ców i pracowników (ubezpieczonych) alar- 
mujące zapytania i żądania wyjaśnień. 

Dyrekcja Ubezp. Społ. w Poznaniu po- 
daje więc do wiadomości, że powyższe fak- 
ty nie odnoszą się do jej gospodarki, która 


Pracownicy ubeznieczeniowi walczą 


Poznań, 21. 1. 


Wczoraj wieczorem w „Sali Cechowej” 
w „Domu Rzemieślniczym* odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie poznań- 
skiego oddziału Związku Zawodowego 
Pracowników Ubezpieczeniowych R. P. 
celem powzięcia rezolucji w sprawie u- 
mowy zbiorowej dla pracowników ubez- 
pieczeniowych. 

Zebranie zagaił p. prez. Dolata. Z 
kolei głos zabrał pręzes Rady Okręgowej 
„Unii“ w Poznaniu p. Szklarz, omawia- 


została już od roku 1935 zupełnie zrówno- 
ważoną na skutek zastosowanych oszczęd- 
ności własnych oraz wydatnej pomocy Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w Warsza- 
wie. 

Lata budżetowe 1935, 1936 i 1937 wyka- 
zują odpowiednie nadwyżki, dzięki którym 
spłacono już około dwie trzecie długów da- 
tujących z lat 1929—1934, zaś sporządzony 
już preliminarz budżetowy na rok 1938 za- 
myka się również nadwyżką. Dyrekcja Ubez 
pieczalni nie ma zamiaru wszczynać żad- 
nych kroków w kierunku podwyższenia 
składek. Dokładne cyfry ilustrujące szcze- 
góły tej gospodarki zawierają sprawozdania 
roczne rozsyłanie przez Dyrekcję wszyst- 
kim redakcjom oraz zakładom pracy, jako 
też krótkie wyciągi z nich ogłaszane kwar 
talnie w miejscowej prasie. 


zbiorową 


jąc znaczenie i konieczność zawarcia u- 
mowy zbiorowej, Kongresy pracowni- 
ków w latach ubiegłych nie dawały spo- 
dziewanych rezultatów. Dopiero ostatni 
Kongres, który odbył się w Warszawie 
w ub. tygodniu, wykazał solidarność pra 
cowników .państw., samorządowych i in- 
nych. 

Powzięto rezolucje obejmujące cało- 
kształt zagadnień życia pracowniczego, 

Rezolucje te dotyczą: 1) sprawy 20- 
procentowego dodatku doraźnego, 2) 
zniesienie podatku specjalnego, 3) wpro 
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wadzenie samorządu do instytucyj ubeze 
pieczeń społecznych. 

Obecna jednomyślność prac. umysł. i 
ich konsolidacja umożliwia rozpoczęcie 
walki o umowy zbiorowe m. in. w ubez- 
pieczeniach. | 

Zrzeszeni pracownicy żądają podwyż- 
ki uposażenia o 20 procent, przywroce- 
nia dodatku rodzinnego, zniesienia po- 
datku specjalnego. Na całym świecie, 
we wszystkich państwach podatek od u- 
posażęń niższy jest niż podatek od docho 
du fundowanego. Tymczasem w Polsce 
rzecz ma się całkiem odwrotnie. 

Przy tym jeśli chodzi o świadczenia 
od uposażeń, istnieją pewne amomalia, 
wyrażające się w różnicach świadczeń 
różnych pracowników umysłowych. [I 
tak np. pracownicy Banku Gospodarstwa 
Krajowego obciążeni są inną skałą świad- 
czeń, niż pracownicy Banku Związku Sp. 
Zarobkowych, jeszcze inną — pracowni= 
cy Magistraccy itd. itd. Te sprawy wła- 
śnie, będące jednym z paradoksów współ 
czesnego życia gospodarczego należy mo- 
żliwie najszybciej uregulować, 

A ileż jest innych jeszeze bolączek 
świata pracy! Wspomnieć należy choć- 
by częste zatargi ubezpieczonych z Ubez- 
pieczalnią, zatargi wynikłe z wzajemne- 
go stosunku, który rozminął się na pła- 
szczyźnie biurokratycznej nie dopuszcza- 
jąc czynnika społecznego do wejrzenia w 
całokształt spraw. To zagadnienie wy- 
suwa konieczność usunięcia komisarzy 
rządowych i stworzenia samorządu pra- 
cowniczego. 

Po przemówieniu p, prez. Szklarza 
wywiązała się krótka dyskusja, powodo- 
wana chęcią szczegółowego wyjaśnienia 
pewnych zagadnień, a nie konfrontowa- 


nia zróżniczkowanych poglądów. (P) 
WALNE ZEBRANIE SEKCJI OBSŁUGI 
LINII AUTOBUSOWYCH 


Związku Pracowników Miejskich i Zakła» 
dów Użyteczności Publicznej Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego w Poznaniu *odbę* 
dzie się dnia 23 stycznia 1938 r. o godzinie 
13-tej w lokalu „Do Leona”, ul. Podgórna 
nr. 13. 

Zarząd uprasza wszystkich kolegów 0 
przybycie Aa zebranie, bo nie tylko cho- 
dzi o wybór Zarządu, lecz i o zastanowienie 
się nad sytuacją i traktowaniem Kolegów 
w pracy przez niektóre firmy. 


z miasta 


— Z Uniwersytetu Poznańskiego, Dy- 
plom magistra praw uzyskali: Alojzy Flajsz 
man z Pabjanice w woj. łódzkim, Witold 
Zwoliński z Bydgoszczy. Dyplom magistra 
nauk ekonomiczno - politycznych: Mieczyr 
sław Szczytowski z Brzezinki'w woj, kra- 
kowskim Dyplom magistra filozofii w za- 
kresie historii — Sibilski Maksymilian z 
Konojadu, w woj. poznańskim; w zakresie 
pedagogiki — Stasierski Kazimierz z Ke 
morowa, w woj. poznańskim; Musiał Mie- 
czysław z Broniewa, w woj. poznańskim, 

— Złote gody małżeńskie, W sobotę, dn. 
22 bm. obchodzą 50-lecie pożycia małżeń- 
skiego pp. Michał 1 Maria Jankowiakowie, 
zam, w Górczynie, ul. Stęszewska 13. m. 3. 
Ad multos annos! , 

— Z Pałacu kich Za ediza- 
ny na sobotę dnia 22 bm, „Auczór w Dzia- 
taou” ze względów technicznych się nie od- 
będzie, B'iższe szczegóły co do przyszłego 
„Auczoru” w prasie. 
spółczesne autorki polskie, Na po- 
wyższy temat w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 
20 w sali 17-tej Collegium Minus mówić be- 
dzie prof. Tadeusz Grabowski. Wstęp %9 1 
15 groszy, 

— Popularny do Katowice, Dwudniowy 
pociąg popularny „Dancing - brydż - pulma 
ny“ do Katowic wyjeżdża 2 lutego o g. 125 
(w nocy) — powrót dnia 4 lutego o godz. 
3,44, W programie zwiedzanie miasta Ka- 
towie: Seim Śląski Muzeum. budowa kate- 
dry, Śląskie Techniczne Zakłady Naukówe, 
drapacz chmur itp. Karnety sprzedawać bę 
dą w pociągu delgaci Zw. Propag. Turysty- 
ki Wojew Śląskiego. 5-ciogodzinna wy- 
cieczka autobusowa po zagłębiu przemysło- 
wym Cena biletu 12,10 zł, 

— „ Bridge, W Salonach bridgo- 
wych, Fredry 12, odbędzie się w sohotę, dn. 
22 bm. dancing-bridge do rana. Początek o 
godz. 22-ejj Orkiestra jazzowa. Wstęp bez 
zaproszeń 1 złoty Dochód przeznaczony jest 
na bezrobotnych m, st. Poznania, 


Z życia organizacyj 


— Na dożywianie „Orląt”. Oddział Gór 
czyn Związku Strzeleckiego urządza w gso- 
botę, dnia 22 bm, o godz. 18 w , Dworze 
Grunwaldzkim” przy ulicy Grunwaldzkiej 
głowy ygkyaind teatralne w połączeniu z za- 

awą karnawałową. Wstęp 20 groszy. Do- 
chód na dożywienie najbiedniejszych juna- 
ków oraz „Orląt”, 


Oświata robotnicza 


— Oświata Pozaszkolna, Wykłady na 
filii Uniwersytetu Powszechnego im. Kas- 
prowieza, odbędą się w piątek, dnia 21 bm. 
w szkole powszechnej nr. 32 (ul, Różana!. 
Tematy wykładów: 1. Oświata na tle D> 
trzeb Państwa i obywatela w dobie obecne). 
|; domy 2.3 A s a pię :nvi 
znaczenie turystyczne i obronne (z przeze: 
czami). Początek o godz, 19, á bor 
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Sobota, dnia 27 stycznia I938 r. 


SFW 


Wykłady na W.S. H. 


W Wyższej Szkole Handlowej rozpo- 
częły się w tych dniach następujące wy- 
kłady publiczne, dostępne dla wszystkich. 

1. Analiza gospodarcza przedsiębiorstw 
(prot. Ropp); 2. Organizacja i technika han- 
dla zagranicznego (prof. Witkowski); 3. Re- 
klama handlowa (prof. Ligocki); 4, Psycho- 
technika (prof. Błachowski); 5. Matematy- 
ka statystyka ubezpieczeń (prof. Homan); 
6. Zarys ustawodawstwa karnegę ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem przepisów karnych 
dotyczących księgowości (prof. Konieczny); 
7. Organizacja i technika prasy (proł. Gu- 
tsche); 8. Spółdzielczość w Polsce (prot. 
Stylo); 9. Opakowanie towarów (prof. Wier- 
telak). 

Poza tym odbywają się wykłady o życiu 
politycznym i gospodarczym Francji, Anglii 
i Włoch (w języku danego kraju). 

Informacyj udziela sekretariat WSH — 
(tel. 24-60). 


Tylko do dnia 25 bm. 
kupować można zające 


W myśl prawa łowieckiego, po upływie 
dziesięciu dni od rozpoczęcia czasu ochron- 
nego, sprzedawanie, kupowanie, przewoże- 
nie i przenoszenie objętej ochroną zwierzy- 
ny oraz świeżych skór tej zwierzyny, jak 
również podawanie takiej zwierzyny w ja- 
dłodajniach jest wzbronione. 

Kto naruszy ten zakaz karany będzie 
grzywną do 500 zł lub aresztem do 6 tygo- 
dni, nadto zwierzyna lub świeże jej skóry 
ulegną konfiskacie na rzecz zakładów do- 
broczynnych. Organa policyjne i gminne zo- 
stały stosownie pouczone, aby bezwzględ- 
nie ścigały te wykroczenia. 

Ponieważ z dniem 14 stycznia rb. minął 
czas polowania na zające, obrót tą zwierzv- 
na zakazany jest od dnia 25 bm. 


Młodzi szachiści 
organizują się 


W dniu 16 bm. odbyło się otwar- 
cłe „Zespołu Młodocianych Szachi- 
stów" przy Sekcji pW Ogniska 
Dyrekcyjnego K. P. V 

Do zespołu, wall opiekunem i 
kierownikiem z ramienia zarządu 
sekcji został wybrany inż. Piskorski 
zapisało się narazie 12 młodziutkich 
szachistów, wśród których wyróżniał 
się talentem sześcio-letni chłopiec. 
Zespół powstał dzięki inicjatywie pre- 
zesa Ogniska D. O.:K. P. Wintera. 
kierownika sekcji p. Łytkowskiego i 
inż. Piskorskiego, a zadaniem jego 
jest należyte wyszkolenie i przygoto- 
wanie nowych kadr szachistów, któ- 
rzyby z czasem mogli godnie repre- 
zentować poziom gry szachowej w 
Polsce i wyprowadzić więcej elemen- 
tu aryjskiego do reprezentacji Polski. 

Sądząc z zapału młodzieży i orga- 
nizatorów, należy przypuszczać, że 
praca w tej sekcji da jaknajlepsze 
wyniki. 

Szkolenie zespołu odbywać się bę- 
dzie w niedzielę od godz. 10—12, w 
starym gmachu D. O. K. P. przy ul. 
Skarbowej 10. 


Komunikatv teatralne 


— Teatr Wielki, Dziś „Lizystrata”, w któ 
rej po raz pierwszy w roli Temistoklesa (ge- 
nerała) wystąpi Bolesław Horski. Dalsza 
obsada bez zmian, Jutro „Holender Tu- 
łacz”. Kierownictwo muzyczne dyr. dr. Z. 
Latoszewski 

— Wznowienie „Carmen”. W niedzielę 
wieczorem ujrzymy jedną z najwartościow- 
szych oper „ Carmen”, W roli tytułowej u- 
słyszymy poraz pierwszy świetną mezzoso- 
pranistkę Emmę Szabrańską, 

— Teatr Polski, Dziś komedia Fr. Mol- 
nåra „Dobra wróżka”, Jutro premiera mo 
wości „Romans z wy mówieniem (trzy, sześć, 
dziewięć) Duranda. W niedzielę po potud- 
niu „Bęben”. 

„Czerwony Pająk”. W Teatrze Nowym 
przy ul. Dąbrows kiego. 5 — zostanie odegra 
ny w niedzielę, dnia 23 bm. o godz, 20 mon- 
taż pt. , Czerwony Pająk”. Dwa tygodnie 
upły. nelo od premiery, w tym czasie poczy- 
niono szereg zmian w samej sztuce, oraz da 
kompletowano zespół, Przedstawienie nie- 
dzielne zapowiada się jako bardzo ciekawy 
spektakl. 

— Artystyczny teatrzyk lalek „Kuku”. 
Począwszy od 21 bm. zespół teatrzyku „Ku- 
ku” rozpoczyna występy w „Adrii”, Plac 
Wolności 19, premierą szopki satyryczno- 
politycznej prof, Szczerbowskiego Drewicza 
t ski w dwóch częściach pt. „Idziemy na 
Dziady” w opracowaniu reżyserskim Boi 
Rosińskiego. Kukły wed projektu 
Roguskiego, Przedstawienia codzienn > 0 
że inie 20.30, w soboty i niedziele o godz. 


Skończyć z plagą żebractwa! 


Na marginesie otwarcia Jzby Zatrzymań 


Poznań, dn. 21. I. 

Donosiliśmy wczoraj pokrótce o 
przybyciu do Poznania sześciu poli- 
cjantek, które obejmą służbę przy t. 
zw. Izbie Zatrzymań, zorganizowanej 
przez Komitet do Walki z Żebractwem 
i Nielegalnym Handlem. W  połud: 
nie odbyło się przekazanie Izby Za- 
trzymań komendantowi wojewódz- 


Policjantki przy pracy. 


kiemu P. P. insp. Sawickiemu przez 
przewodniczącego Komitetu ao Walki 
z Żebractwem, nacz. Motylińskiego; 
po czym policjantki, wśród których 
znajduje się również jadna maturzy- 
stka, objęły służbę. Komendant,ką ier 
by jest post. Koralówna. 


Proces Rowókiegikc z 


Przed Sądem Okręgowym toczy się dziś 
proces Kazimierza Śliwkowskiego, b. urzę- 
dnika oddziału macierzystego Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej w Poznaniu, oskarżonego 
o przywłaszczenie sobie pewnych kwot ze 
sprzedaży znaczków Funduszu Obrony Mor 
skiej oraz nieprawnie pobieranych składek 
członkowskich LMK. Razem z Śliwkowskim 
oskarżona jest jego żona Melania, która nie 
stawiła się jednak na rozprawę z powodu 
choroby. Śliwkowski częściowo do winy się 
przyznaje, kwestionuje jednak wysokość su- 
my, którą według aktu oskarżenia miał zde- 
fraudować. Rozprawa trwa. 


Otwarcie wystawy 
marynistycznej 


Zgodnie z naszą zapowiedzią odbyło się 
wczoraj w południe w lokalach przy ul. 27 
Grudnia 4 na pierwszym piętrze, gdzie 
przedtem mieściła się wystawa Alekskndca 
Laszenki, otwarcie wystawy malarza - ma- 
rynisty p. Mariana Mokwy. Wystawę orga- 
nizuje Tow. Pomocy dla Inteligencji pod egi- 
dą Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

Na otwarcie przybyli liczni zaproszeni go 
ście z prezesem okręgu poznańskiego LMK, 
prof .dr. Pawłowskim oraz dyr. Okoniew- 
skim na czele. Prof, Pawłowski wygłosił 
krótkie przemówienie, po czym dokonał 
ptzecięcia wstęgi. 

Wystawa p. Mokwy obejmuje przeszło 
100 obrazów olejnych i akwareli, przedsta- 
wiających rozwój Gdyni, sceny z życia ry- 
baków, widoki z wybrzeża polskiego, kilka 
ciekawych fragmentów z portu gdyńskiego 
oraz okręty marynarki wojennej. Więk- 
szość obrazów utrzymana jest w szarym to- 
nie, czym prace p. Mokwy odróżniają się od 
prac innych marynistów, przeważnie b. ja- 
skrawych. Na uwagę zasługuje szereg ak- 
wareli dawnych, historycznych żaglowców 
polskich. 

Wystawa Mariana Mokwy otwarta bę- 
dzie do dnia 20 lutego codzienne od godz. 
10 do 18. 


-— 


Ze Związku Peowiaków 


— Komisja Kwalifikacyjna POW. Celem 
ustalenia ewidencji wszystkich b. członków 
P. O. W. b. zaboru pruskiego powołana z9- 
stała do życia zarządzeniem p Ministra Spr. 
a  — opłosionnia w Dz Rozk. nr. 6 kt 
para. 28. 5. 37 roku Komisja | 


|Erolacyjna r przy Powiat. Kole Związku 


Peowiaków w Poznaniu, Wszelkie sprawy 


Nieletni, przychwyceni przez poli- 
cjanki na żebractwie, doprowadzone 
będą do Izby, gdzie przytrzymani bę- 
dą tak długo, aż zgłoszą się po nich 
rodzice wzgl. opiekunowie, którzy bę- 
dą musieli podpisać oświadczenie, 
stwierdzające, że zaznajomili się z 
przepisami przeciwżebraczymi. Nie- 
letni, którzy ppełnili poważniejsze 
przestępstwa, odstawieni będą. do s2- 


Na marginesie uruchomieniu Izby 
Zatrzymań, której uroczyste otwarcie 
odbędzie się dopiero w dniu 31 bm. o 
godz. 11,30 nasuwa nam się kilka u- 
wag. Żebractwem trudnią się prze 
cież nie tylko nieletni lecz w więk- 
szym jeszcze stopniu dorośli. Szcze 
gólnym utrapieniem są żebracy, ob- 
chodzący domy j dzwoniący do wszy- 
stkich mieszkań prosząc o wsparcie. 
W pewne dni, n. p. w piątki „aktyw- 
ność“ żebraków jest specjalnie wiel- 
ka. W godzinach południowych dzwo 
nią wtedy do mieszkań w pięciominu 
towych niejednokrotnie odstępach 
Niektórzy z nich, gdy nie otrzymują 
wsparcia, zrywają wizytówki z drzwi 
zaśmieciają klatki schodowe itp. 

Policja aresztuje wparwazie co- 
dziennie kilkunastu żebraków, któ- 
rych sąd skazuje na umieszczenie w 
zakładzie pracy w Bojanowie, akcja 
ta prowadzona jednak jest na zbyt 
małą skalę. A wystarczyłoby umieś- 
cić posterunkowego w piątek w bra- 
mie pierwszego lepszego domu, aby 
przychwycić nie kilkunastu, ale 
kilkuset żebraków „in flagranti“, 

Miejmy nadzieję, że kompetentne 
czynniki, po załatwieniu sprawy że- 
bractwa nieletnich, zajmą się obec 
nie i tą przykrą NA soy (X 


związąne z zadaniem Komisji Kwalifikacyj- 
nej P. O. W. należy kierować do Sekreta- 
riatu Koła Związku Peowiaków w Pozna: 
niu przy ul. Działyńskich 6 m. 4, Wincen- 
ty Wierzejewski, kpt. w St. sp. b. Komen- 
dant POW. zaboru pruskiego, 

— Zebranie Plenarne Koła, Podaje się 
do wiadomości członków, że w dniu 27 sty- 
cznia br. o godzinie 20 odbędzie się na sali 
Gospody Polskiej przy Al. Marsz. Piłsud- 
skiego 7 zebranie plenarne Koła z następu- 
jącym porządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) 
odczytanie protokółu z ostatniego zebrania, 
3) Przyjęcie nowych członków, 4) Referat 
ob. Maniaka pt. „W 70-tą Rocznicę Powsta- 
nia Styczniowego”. 5) Wnioski i wolne glo- 
sy, 6) Zamknięcie, Po zebraniu herbatka 
koleżeńska, 


Strajk studentów 
wydziału rolniczo-leśnego U. P. 


Wczoraj w południe w Domu Aka- 
demickim na Sołaczu odbył się wiec 
protestacyjny w sprawie projektu u- 
stawy ò tytule inżyniera, zwołany 
przez Koła Rolników i Sejmików 
U. P. Po wygłoszeniu referatów oma 
wiających powody krytycznego usto- 
sunkowania się młodzieży akademic- 
kiej do nadaniu tytułu inżyniera u- 
czelniom nieakademickim, zebrani 
postanowili na znak protestu wstrzy- 
mać się od brania udziału w dniu 
dzisiejszym w wykładach. Poza tym 
zebrani uchwalili oapowiednią rezo- 
lucję, 


$ dsann 


„ZDRAJCA” 


Premiera w kinie „Słońce” filmu wy- 
twórni miemieckiej pt: „Zdrajca” zgroma- 
dziła bardzo dużo publiczności. Film ten 


polecony przez Ministerstwo Spraw Wojsko 
wych, jest par excellence filmem dydakty- 
cznym, a mimo to wysoce wartościowym. 
Dzisiejsze szpiegostwo "to szara praca ludzi 
bez imienia, ludzi, którzy miczym specjalnie 
się nie odznaczają i wszędzie nas otaczają. 
Z tego względu należy być bardzo ostroż- 
nym w spółżyciu z ludźmi bliżej nieznany- 
mi. Film wyreżyserowany jest doskonałe, 
akcja toczy się żywo i trzyma w napięcu 
widzów. W filmie widzimy kompanie tan- 
ków, eskadry samolotów i okrętów. Jest 
to mały odcinek zbrojeń, które cały świat 
intensywnie prowadzi. W naprogramie ty- 
godnik PAT'a, 


— Pożar w fabryce gumy. W warszta- 
tach umy „Wulgum” przy ul. Wielkie Gar- 
bery S wybuchł wczoraj wieczorem pożar, 

eaz A na szczęście mie przybrał niej- 
szych rozmiarów, Opaliły się jedynie drzwi 


| Wacuś mówi : 


— Nie lubie babskich 
kłótni jak holinderí 
Pod krytyką. Jak 
człowiek o tym wsz 
stkim za dużo myśli, 
to sie czuje na osta- 
tek tyolityk | jakby za- 
mniał coś zrobić. 
o jak kobity sie sa 
wiedliwości Bacty i- 
wujo, sie po sądach 
zaczno aplikować, to 
zaś kończy sie wszy- 
stko na wielkim ore- 
mus i człowiek jesz- 
cze dla świętego spo- 
'koju patelko oberwie 
po sznupie aż mu sie 
gwiazda af Bonifaca zaświci przed 
rozpatrzeniem. I to z byle jąkiego á "obnost- 
kowego widzimisia, czy innej poty — za* 
raz wielkie halo. W naszym domie lokator- 
ka z 1-go piętra weszła na mode wylewać 
przez okno nieczystości, mówma na to dy- 
plomatycznie — całko ubikacyjność. Lu na 
podwyrko! Lokatorka z partera sie odez- 
wała raz i drugi z pezeritogo; a zaś jak to 
sie obeszło bez echa, dała skarge na sąd. 
A mnie na świadka rę Fi Sędzia sie mnie 
pyta, czym ja widział? Ja mówie — wyso- 
ki sądzie, żem nic n widział, To zaś ad- 
wokat krzyczy w obronieniu oskarżonej: 
„Wysoki, sądzie, te nieczystości są wyssane 
z palca!” 
EWA ONA ARARAT 


Z sali sądowej 


— Surowe ukaranie bandytów, Wczoraj * 
w godzinach popołudniowych przed Sądem 
Okręgowym w Poznaniu zapadł wyrok w 
sensacyjnym procesie (z którego sprawozde» 
nia umieściliśmy w ostatnich dwóch nume- 
rach) o napad rabunkowy na dom Śliwiń- 
skiego w Bielawach. Sąd skazał Wiktora 
Olejniczaka na 6 lat więzienia, Edwarda 
Bździacha na 3 lata więzienia, Łochyńską 
na rok więzienia, pozbawiając zasądzonych 
praw publicznych. 


Km. 180/36, 
OBWIESZZENIE 0 LICYTACJE 

Na zasadzie art. 676—681 k. p. c. ogla- 
szam, że w dniu 25 lutego 1938 r. o godz. 10 
przed południem odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim. w Poznaniu pokój nr. 45 licytacja 
nieruchomości, położonej w Poznaniu przy 
ulicy Kosynierskiej 6, zapisanej w księdze 
hipotecznej Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
Poznań - Łazarz, tom 17, karta 369, na na 
zwisko dłużników kupca Tomasza Pięty i 
żony Marii z domu Schwarz, na mocy wspól 
ności majątkowej. 

Nieruchomość składa się z gruntu 434m*, 
budynku mieszkalnego, frontowego, budyn» 
ku mieszkalnego w podwórzu, stajni i remi- 
zy, budynku z kuchnią, śpichlerzem i 3 
chlewikami, szopy, śmietnika. 

Nieruchomość oszacowano na sumę 33.000 
zł. Cena wywołania 24,750 zł. 

Wysokość rękojmi jaką licytant przystę- 
pujący do przetargu, powinien złożyć, wy* 
nosi 3.300 zł. 

Rękojmia powinna być złożona w goto- 
wiźnie albo w takich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładowych in- 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Wartość kuponów nie bierze się 
w rachubę. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile w dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
dn licytacji i przysądzenia wiasności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżóń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku- 
cii i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz, 8—18-tej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przezlą- 
dać w sadzie. 

Poznań, dnia 27 grudnia 1937 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego 
do spraw egzekucji z nieruchomości 
w Poznaniu, ulica Matejki 66, 
—— zh 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 


Komomik Sądu Grodzkiego w Poznaniu Te- 
wiru IX, Teofil Bartkowiak, mający kance- 
larię w Poznaniu, p Wały Jagieły 3, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 25 stycznia 1938 
r, o godz. 9,30 aj” w Poznaniu, ulica 
Siemiradzkiego 2 odbędzie się licytacja, — 
składających się z: 
1 garnit, klub., 1 kanapy i 2 foteli, 1 sto- 
łu z nakryciem, 1 kilimu 1 biurka z 
krzesłem, 1 szafki roletowej, 1 szafki do 
książek, 1 karabinu, 1 umywalki z płytą 
marm. 2 nocnych stolików, 1 lustra z 
szafką, i dywanu, 1 bufetu, 1 kredensu, 
1 stołu owalnego, 6 krzeseł, 2 fotel, 1 Sto» 
lika, 1 dywanu 3 razy 5, 1 gondoiki, 1 keas 
py, i lampy wiszącej 7 płom. elektr. 
stolika do maszyny do pisania, 1 se A. 
obiadowego, 1 garnituru koszykowego, 1 
agawy, 1 palmy, i dywanu kolorowego i 
1 komnpietu do pisania na biurko skład. stę 
z 7 sztuk, 
oszecowanych na łączną sumę 13%0,— zł. 
RuchomośŚci można oglądać w dniu liey- 


i podłoga. Przywołana straż sea ugasi|tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
sikawki (3 Teoti] Bartkowiak, 


ła ogień przy pomocy ręcznej 


Express Kujawski, sobota 22 stycznia 1938 r. 


Audycja szkolna 


W ubiegłą niedzielę w Gimna- i poświęcony był zgodnie z zale- 
zjum im. M. Konopnickiej przy ceniami władz szkelnych "jednemu 
szczelnie zapełnionei sali odbył rodzajowi utworów muzycznych: 
się Poranek Muzyczny dla mło- Suicie. 
dzieży obu gimnazjów i liceów | P. Prof. O. Sucharowski w pię- 
państwowych i dla zaproszenych knej i interesującej formie podał 
gości ze świata pedagogicznego. |we wstępnych objaśnieniach gene- 

Cały program stanowił całość zę Suity, jej znaczenie, jakie ma 

w historii muzyki ze względu na 


CS te utwory, które były jej dalszym: 


ciągiem: sonatę i symłonię, wre- 
szcie w barwnej obrazowej formie 
pedd? treść do dwóch Suit symfo- 
nicznych: „Szecherezady“ Rimskie- 
go MKorsakowa i „Peer Cynta“ 
j Griega. 

| Pierwszą Suitę odegrali na czte- 
ry ręce z doskonałym odczuciem 
i brawurową techniką pani Prof. 
Lachewiczowa i pan Prof. O. Su- 


Zabawa KirniWAłOWU 
pracowników Drukarskich | 


Związek Zawodowy : Pracowni- 
ków  Drukarskich Oddział we 
Włocławku urządza w dmu 22 
stycznia b, r. w sali Muzeum Zie- 
mi Kujawskiej wielką zabawę 


karnawałową. | eh ki E na 

EE e ha S AT bać IE arowski na nowym fortepianie 

dzie można na zabawie Pracowni- maj ię m firmy Amold Fibiger 
w Kaliszu. 


lstni 


ków Drukarskich mile i przyjemniej Spi ta, złożona z 4 części mia- 
bę noc _ kamawałową. ;, przepiękne motywy wschodniej 
ierwszorzędny zespół muzyczny. arabskiej muzyki. 
A bufet przede wszystkim tani Drugą Suite odegrała w świetny 
I SMACZNY. À sposób Symfoniczna Orkiestra miej- 
Kto otrzymał zaproszenie na tę scewego Pułku Piechoty pod dy- 
zabawę zp A na P°S- rekcją Pana Kapitana P. Wittmana. 
d w „> ef EAO tego Przy słuchaniu drugiej części; 
zz |„Śmierć Azy” ogarnęło młodych 
| słuchaczy głębokie wzruszenie. 
Podezus kradzieży wek Publiczność nagrodziła wyko- 
X |nawców rzęsistymi oklaskami, a 
wpiudł pod pocine | Przewodnicząca Kółka Muzycznego 
i SA | imnazjum Konopnickiej, ucz. VIII 
Stanisław Zboiński, lat 20, ul.|kj, M. Niwińska wręczyła: pani 
Toruńska, wskoczył na przeżdża- | Prof. | achowiczowej, panu Prof. 
jacy pociąg z węglem, „zdążający | Suchatowskiemu i p. kap. Orkie- 
z Włocławka do Torunia, celem strze Symfonicznej na ręce pana 
kradzieży węgla. Straż kolejowa kap, Wittmana podziękowania na 
zauważyła Zbeińskiege i użyła|pjgmie za bezinteresowny udział w 
breni palnej. + | audycji. 
botnet młodzie Ppr Inicjatorem tej audycji, jak wielu 
Koła eb areg: OVET POPS: innych, był Pan Prof. Sucharow- 
kol A obcięty mu nogę powyżej| ski, ktery już od półtora roku du- 
Olis ) M d żo robi wysiłków i nie szczędzi 
z nieszczęśliwego wypa ku czasu i pracy nad podniesieniem 
podczas fradzieży w egla UmIESZCZO- | kultury muzycznej w naszym mie- 
nę kura ji w szpitalu św. Anto- ście, zwłaszcza wśred młodzieży 
190: szkolnej. 
-Jedna kula 
znimiła dwóch chłopców 
Na st. Czerniewice zostali pos- 
trzeleni dwaj chłopcy: Ryszard 
Sarniak.i Tadeusz Bonarski. Kula 
przebiła lewe nogi chłopców. 
Obydwaj -pozostają na kuracji 
w domu. > przypuszczenie, 
że chłopcy zostali postrzeleni przez 
straż kolejową w czasie kradzieży 
węgla z pociągu. 


Cały Włocławek nie przestaje mówić 


o czarownym arcydziele „M. G. M.“ 
„Gdy kwitną bzy“ 
z Jeanett Macdonald i Nelisonem Eddy! 


Z zapartym tchem obserwujemy główne w nim role kreują Jeanette 
dzieje pięknej Mornay (Macdonald) Macdonald oraz świetny śpiewak i 
jej olśniewającą karierę śpie- aktor Nelson Eddy. A jedno i 
waczki, histerię jej miłości, obłitu: | drugie nazwisko jest sławne, jedno 
jącej w dramatyczne momenty. |i drugie nazwisko daje rękojmię 
Pełni zachwytu wsłuchujemy się |wysokiego poziomu filmu. 

w jej czarujący śpiew, wpatrujemy |  Naczele pozostałej wystawy wy- 
się wspaniałą grę artystow, w bo- |stępują Joha Barrymore i pocieszny 
gatą wystawę sugestionującą widza | Hermae Bing na czele imponujące- 
swym przepychem i rozmachem. |go zespołu wytw. „Metro G. M." 

W tym pięknym filmie w prze- |oraz chór dońskich kozaków! 
dziwnie subtelny sposób łączą się| Rewelacją między innymi jest 
piosenki i łzy, dramat i komedia, |„„Caryca* — opera osnuta na mo- 
humor i smutek, a świat ten wy-|tywach V-tej symfonii Czajkow- 
kąpany w nastroju młodzieńczego | skiego. 

i świeżego sentymentalizmu, wzru-| Program uzupełnia piękna kre- 
sza nas, pochłania i przenosi w|skówka p. t. „Ku wiośnie" i cie- 
atmosferę beztroskiej miłości, tojkawy tygodnik P. A. Ta; Dla 
znów bolesnych konfliktów. * młodzieży dozwolone. Sala ogrzana! 

Nie więc dziwnego, że film ten; Słowem program w Corso jest 

zdobył ogromny sukces. Wszak |ucztą dla oczu i uszu! 


Redaktor: Walerłan Gliniecki. 


| zebrmie. członków 
(Ligi Morskiej I Koloniolne) 


|, Czy Polsce potrzeba kolonii? Czusopism” nadesłane 


Związek. Nauczycielstwa Pol- akcji kolonialnej i stosunków w „PŁOMYK” 
skiego Ognisko we Włocławku | cśrodkach Polaków na Obczyźnie, Na 15 
organizuje cykl prelekcji poruszają- | w sali Muzeum Ziemi Kujawskiej  Tzężć: ' 


Marzenie o wielkości. 
dych lat Ziuka. 
Wielki 5; 

Czysty dochód z odczytu prze- ba 
żnaczony: będzie na Fundusz Szkol- Podania | 
nictwa Polskiego Zagranicą. 


cych i eświetlających najbardziej | dnia 23.1. b. r. t. j. w niedzielę o 
aktualne zagadnienia.  Pier»szym |godzinie 16 m. 30 

odczytem z tego cyklu będzie pre-' 
lekcja na temat „Czy Polsce po-, 
trzeba kolonii"? Odczyt wygłosi 
p. inż. Zygmunt Dreszer, znawca! 


W teatrze „Slońte” — wielki podwójny program! 
6 Leon Wyczółkowski, Maria Curie- 


„Sonata kreutzerowska: |Składowska. Pieśniarz Gór. Nau- 


Lwa Tołstoja z Lil Dagower ka Krolewskiego rzemiosła. Kart- 


imb świetności |ka z pamiętnika. W sprawie Bu, 
Film otoczony nimbem wietno CS AF ole w AAGA 


2-gl film e wielkiej sensacyjnej treści ;.„, do Redakcji 

y do Redakcji. Nasze radie. 

„RYCERZE PUSTYNI” Rebu, Krzyżówki DYK 

Red. Adm. Warszawa, Śmuli- 
kowskiego 4. 


Z mło- 
Stefan Żeromski, 
i wielki patriota, 
Obrazki z życia 
Chopina. Śnieg. Od 
organisty do kompązytora. Od 
Tymoszówki do Opery Paryskiej. 
Matejko.  Dwunastoletai attysta. 


Głośnym echem w całym kul- twarzają chwile przeżyć Judzkich 
turalnym świecie odbiła się wspa-|w tragicznym borykaniu się miłoś- 
niąła powieść Lwa Tołstoja p. t. ci, zazdrości i namiętności. Tak 
„Senata Kreutzerowska”, która dziś pięknych filmów niestety jest nie- | 
nareszcie doczekała się przeróbki | wiele. - 
filmowej. Reżyser Veit Harlan) Dla amatorów sensacyjno - egzo- 
wykazał wielki telent i głębokie tycznych filmów „Słońce” wyświet- 
wczucie się w treść fabuły twerząc la świetny film z Legii Cudzoziem- 
film, w którym zachował wszystkie | skie bohaterskie wyczyny legionów= 
walory tej mieśmirtelnej powieści. w walce z Arabami. ow AA) 
Wielką zasługę mają tu i popular-, Dopełnia program tygodnik. Wię- 
ni artyści Lil Dagower, Peter Pe- cej takich programów, a kino ma 
terson, którzy po mistrzowsku od- zapewnione powodzenie. 


Gazeta Przemysłowo - Rzemieślnicza 


dwutygodnik zeszyt Ne |, 
| Treść: 

Z Nowym Rokiem. Czy będzie 
epiej? Nowy rok działania. Rze- 
miosło Wielkopolskie. 100 par 
obuwia dla dzieci bezrobotnych 
rzemieślników. Poświęcenie sztan- 
daru Cechu krawców. Musimy 
|szkolić fachowców. 30-lecie Kra- 
kowskiej Izby Rzemieślniczej. Przy- 
jęcia 1 zwolnienia pracowników. 


| SIZE RZEANZK NS E E I DY) RECE AAE E wE 

j 

| OGŁOSZENIE ‘Porady prawne. / Komunikaty. 
zk Dział ogłoszeń. 


w Tygodniku Handlowym sis" 
A 
zastępuje dodatkową wystawę detalisty Biuletyn, Przemysłu Hotelowego" 


Egzempiarze okazowe na każde żądanie. | 


Treść: 
. Zielna 50. e Wi PERAR. 
Warszawa, ul. Zielna Wiadomości organizacyjne. Dział 


prawny. Różne wiadomości. Prze- 


D EE oląd Prasy Krajowej. Przegląd Pra- 


VICTORIA” "Red i Adn. 


Warszawa, Mio- 


Red i Adm. Biura Naczelnej 


E : ś Organizacji Polskiego Przemysłu 
S Kawiarnia — Restauracja A Hotelowego Warszawa, Hotel Bri- 
s E stol pokój 203 
a Rajwytwomiejszy Lokal we Włocławku 3 
E f t ok EE „Moje powieści“ 
A Ceny niskie. = biad z3-ch dań zł. 1.. È stawami Traed ES 
« £ A 
| -Codziennie „DANCING“ towarzyski |E] Tee o 
: : - — powieść. 
s POCZĄTEK O GODZ. 2l-ej. 3 Nienawiść Ą miłość za towieżć 
taima szczerości i h trosk. 
s „COC TAIL BAR” à Raj sag — W a Ze 
ME 0 LEG: ń.| świata. wiat i życie. Prawe 
: >  Monachijskie, Pilzneńskie orąz T A ż 
O S ieaemsa. pierwsze ER i A 
z Diwa l beczki: w 3-ch gatunkach Okocimskie. 3 pauka w Chicago B 
z Oddzielne gabinety. = Telefon 14-47. z R ry Znin (Wlkp.) ul. 


| „Dom Osiedle i Mieszkanie" 


jl notatnika policjanta | Tag Ñ U-12 


Pan Stanisław Szatkowski chciał, Podstawy planologii. . Elementy 
zabić swoją żonę, Katarzynę. gospodarczego układu Polski. Stu- 
be ją owad t Po dia ogólne do planu centralnego 
i SS epatrunku ranna kobieta poskarży- okręgu ł ę sis 
o godz. || ramo odbędzie się wj} się władzem na swego męża. i e; Keri "Dział aa: 


„lekalu Ubezpieczalni (Wydział le-| Z komórki skradzione kozę p., Red. i Adm. Warszawa, Trę- 
|karski) we Włocławku, Pierackie- | Józefowi Czajkowskiemu, ul. Płoc. , backa 11 m. 10. 


go 25, doroczne Walne Zgroma- ka. A w Milęcinie aż dwie na qzpzmzzmwonzzuzcznaw 


a. 

j j - {szkodę p. Paradowskiego. 
dzenie członków Fatis Ligi Nieznany sprawca skradł ze sta- Ceny ziemiopłodów 
‚M. i K. z następującym porząd-|jenki 5 kur. Własnośś p. fi wód ż dzia 20 styczkia Kod 


| Jutro dnia 23 stycznia 1938 r. 


| 


kiem dziennym: jkowskiej, ul. Karnowskiego. Tej- 
ay ; i że nocy  prawdepodebnie tenże Żyto 21.00 — 21.75 
Uk czytanie protokołu ostat- sprawca, amator kur, wybrał z kur-' Pizonica 27.00 — 27.50 
[niego Walnego Zgromadzenia. nika p. Nowakowskiego, pl. Sta- 2 $ - 
A i |szica, 6 kur. Jęczmień zw. 1800 — 18.50 
2. Spawozdanie Zarządu. 3. Spra-/ CREN ER e Jęczmień br. 19.00 — 20.00 - 
wozdanie Komisji Rewizyjnej i u-| A ea wid ŻE E 18.00 — 19.00 * 
targu skradzieno p. Sarmowskiej ` ; 


dzielenie absolutorium. 4. Uchwa-|z Pyszkowa torebkę z zawartością Koniczyna biała 


ki zł 55 gr. 


Írok 1938. 5. Uchwalenie pael A Pa zin www CEARTA ETEA ARISES . 


rok 1938. 6. Wybory:|go własnością p. L. Gneznera. i$ 

Przechodząc przez podwórze Dyżur le Karski I apteczny, 
przy ul. Starodębskiej została po- | Rynek A t, isc. anowskiej, Stary 
gryziona przez psa Helena Kurza- s 


| Owies 
lenie ogólnego programu prac na 


rza na 
a) Zarządu, b) Komisji Rewizyj- 


nej, c) Delegata na zjazdy. 7. 


w Toruniu | t 


180 — 200% 


Koniczyna czerw. 100 — LED 
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| Wolne wnioski. : wa, ul. Piekarska. vra paste; a. Ka Piwa À 

ZNA e e 43. 
Zakł, Graf. p. f. „B-CIA PIOTROWSCY”, Włocławek. Przedmiejska 20 -Telefon 11-00. Wydawra: Stefan Plotrowski. 3 
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